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Wychadzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 


Cena prenumeraty. 


Wa Lwowie Na Prawincji 
baz dostawy Z przysyłką pocztową 
Miesiecznie -zł. 75 ct. Miesiecznie zł. 1 10 
Kwartalnie 2, 25 „ Dwumies „ 2Ki0 
Półrocznie 4 „ 50 , „twartalnie „ 3— 
Rocznie 9, — ,„ Rocznie „|= 
Za dostawę do domu miesiecznie 25 ct. 


Numer kosztuja 4 centy. 


Prenumoratę z dostawą do domu we Lwowia 
należy akladad w Biurze Dzienników, ni, Karola 
Ludwika Nr, 9., 

Prenumerata tak miojscowa jak i zamiajsco- 
wa winna się kończyć a końcem miesiąca, kwar- 
tału, półrocza lub roku. Inne się nia przyjmnją. 


Dziś: Sach. św. Flawiusza. | 
Jutro: św. Konrada. | 


Przegłąd polityczny. 


Lwów 17 lutego. 

Dziś ksńczy Nią wzyta Austryi u Rosyi, jak- 
by powiedziano w wiekach śradnich : arcyksiążę 
Franciszak Ferdynand d'Este opnazczą Moskwę i 
zapewne przez Lwów uda się do Pezzta. Jedyus- 
stodniowy pobyt jsgo w czracje był niaprzerwa- 
nym szeregiem uroczyntości i zabaw, którami dzór 
rosyjski pokazywał coraz silniej uweję uprze;mość. 
Po prostu rozpadano się nad arcyksłęciem i okr- 
zywano ma bonory takie, jnki:h rzadko dozrają 
tam nawet monarchowia obcy. Nord powisda w 
aążnistej depeszy z Petersburga, że pobyt anstryac- 
kiego gośzia nad Newą był jednam wieikiem świę 
tem dlas dworu, świata dygnitsrzkiego i dla wazyst- 
kich mieszkańców, którzy nauwali te dni „tygo- 
dniem arcyksięcia,* a lubo to był tylko tydzień, 
jednakże pamięć o nim przechowa się w serczch 
na długo, nie jako wspomnienie jedynie, Pecz jako 
wciąż trwająca raaczywistość. Jaat to kempiiment 
jakby z owych czasów, kiedy pudrowaso glowy, 
łepiono pieprzykł ra twarzy, tabaczkę zażywąro 
dla elegarcyi i mówiono napuszystym stylem. Lecz 
czy tylko kompliment ? Jeśli w każdej bajce jest 
trochę prawdy, toć £ w każdym kompłimencie 
Nord mówi dalej: „Ustąpienie hr:biego Walder- 
zewgo ze stanowiska szefa wielkiego sztaku jest 
niezaprzeczenie pociszzającym symptomatem po- 
kojowym; to aamo xnaczania ma upadek Crisyle- 
go, a to tembardziej, że miejsca jego zajął p. d 
Rudini; lecz najpomyś!niejszym wypndkiam dla 
pokoju jest pobyt w Petersboren domnismanego 
następcy austryackiego tronu. Ta wizyta dowodzi, 
że Austro-Węgry ożywione są tem gamem ucza: 
ciem miłości pokoja, jakie napełnia dustę Rosyl, 
Francyi, Niemiec i Anglji*. 

Pozwoli Nord, że ten frazes, w ogóla dobry, 
trochę zmienimy, a wtedy będzie on jerzcza lep- 
sz): Uprrejmość, z jaką goszczono w Rosyi arcy- 
księcia, dowodzi, że tam zaczynają żywić tę samą 
miłość pokoju, jaką dotąd ataia okazywała liga 
europejska. Nie iaaczej. Wszakże do niedawna 
Rosja hołdowała polityce wolnej ręki, a więc po- 
lityce nieokreślonej, niepewnej dia nikogo, która 
zatem wszystkich smuszała do stania na czatach. 
Oprócz tego ta Rosja ciągle potrącała O różne 
drażliwe sprawy — O bułgarikg, ormiańska, kre- 
teńską, patryarszą w Tarcyl, groziła Porcie ja- 
kiemiś egzekutywnemi środkami, jeśli nie otrzyma 
raty wojonnego długo, — słowem pokazywała cig- 
gle, że istniejące stosuaki jej alọ nie pedobają i 


Ades Brdakcji | Admlniotracji : 
ulica Sykstuska I. 45. 


i | popierana przez namego Papieża, grozi oderwa- 


że próbuje, jakby je zmieaść. A przecież wiedziała, ! 


że każda amlana grozi zbnrseniem pokoja. Sądzi- 
my, że teras, po tak liczaych a daremnych pró- 
bach, postanowiła inną iść drogą i przyjacielski m 
zposobam zdobyć to, czego nie uzyskała dąsami, 
grożbami i podkładaniem min. Stosunkami towa- 
rzyskiemi postanowiła zastąpić brak wszelkich 
związków politycznych, a może nawet utorować 
do nich jakąś ścieżynę, saś odważyła nig na to 
dopiero wówczas, gdy z przyjęcia, jakie zgotawa- 
no parę miesięcy tema w Wiedniu carewiczówi, 
przekonała się o życzliwości senjora enropejrkich 
monarchów. Bardzo tak inaczej było pół roku 
temu, gdy cerarz Wilhelm bawił w Petezsburga, 
a było inzcsej z ronyjakiej winy. Więc jeśli isto- 
tnie „najpomyślniejszym* wypadkiem dla pokoja 
jest pobyt auatryackicgo arcyksięcia w Pstersbur- 
gu, to jest nim dla tego, że przy Lej sposobności 
zachowywałz salę Rosja o wiela inaczej, niż przed- 
tem, mianowicie tak, jak gdyby naprawdę i szcze- 
rze chciała z sąsiadami przyjażoych stosunków, 
dobrej komitywy i sumiesnego liczenia się z tem, 
co się stało i odstać nie może. Tak się przynaj- 
mniej zdaje i oby tak była! — chaciąż, kto zs- 
rączy, że jakiś silny podmuch paaslawistyczny 
nie zburzy nagle tego pokojowego obrazku, który 
dotąd jest z mgły i pianki? 

Ale zkstępowanie grzecznoścą i komplimoa- 
tami tego, czego brak w stosunkach politycznych, 
ntało mię dziś prawie metodą. Do objawów tej 
kategoryi należy zaproszenie się cesarza Wil- 
heima na obisd do cembasadora francuskiego 
i koadolencyjae pisma tego ce?Rrzh z powoda 
zgonu Moissosicra. Usrzejmeść, słodycz, gościn- 
ność, zerdźczze wylaria msją łagodzić oztie ró- 
żnice w dążnościach politycznych 1 kaić żale. Ta 
metoda ztórawana jest w Berlinie i do rtosurków 
wewnętrznych, bo już kilka razy, a oto Świeżo 


(NAD SIŁY. 


POWIEŚĆ 


JADWIGĘ WITTOWNĘ. 
(Ciąg dalszy.) 


Teraz Jerzy zarumienił się i z wdzięcznością 
pochylił głową przed dzieweczką. Nigdy pochwała 
nie była mu droższą, pamięć cenniejszą. Ludka 
z siostra mówiła g nim, tak wiele mówiła, że ta 
nieznajoma aż raduje sig na jego widok, a z nie- 
miałością nań spogląda, 


Tadeasz zanważył wzruszenie obojga. Uśmie- 
chnął się z ironją i sapraait Mimo, aby usiadła. 


— Nie mam czeku — odrsokła; — Dor<ia prey- 
bała mię ta z poleceniem. Dostała bólu w nodze 
i wcale ruszać nọ nie pz i 

Tadeusz skrzywił mię, ale przy Mim 
której widoczaie miał względy, 
uwag. 

— Mimo — rzekł, wychodząc — sabaw tym- 
czasom Jerzego. 4 

Powrócił niezadługo i zastał ick, jak gawę- 
że, niby starzy przyjaciele. 
ima pożegnała nię zaraz, gdyż Śpierzyłą 
się ma obiad do domu. Mieszkała u Lučki | była 
nauczycielką w pierwszej klasie, 


ie, dla 
aie śmiał czyaić 
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na obicdzis u Capriviego cesarz sardecznie gawę- 
dsil z posłami wszystkich strensictw, rzerególnia 
wyróżniaiąc poatępowców ł katolików. Birmark 
grysł, kąsał, szkalował i kopal niaprzyjaciół kws- 
drztowami nogami. To była jego metoda, która 
się eisian dość modzą ł do dziejów towarzyskiej 
sgłady przejdzia poć nazwą biamzrkowzkiego 
okregu. Wiłhkałreow:m akiezsm badą czasy wisl- 
kiej uprzejmeścł | giadzorie miękką dłonią pa 
szerści najeżonych bepgneżarzi stenaaków. Ctoć to 
wieikich zagadnień zie rozwiąże, ale przynajmsiej 
okał rozdrażnienie. A tyreczasem czan — ten naj- 
większy twórca mawych poglądów — może cał- 


Środa dnia 18 Lutego 
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Z zanicjscowz prenumerata zg 

sie należy do Administracji , 
„Przeglądu“ we Lwowie 

przy ulicy Srkstuskiej T. 45.. Zmiana 
Zamiejscawoj prenumeraty na miejscowa 
i odwratnie jest niedopuszczalna 

Uprasza siè prenun:eratę przysyłać 
przćkazarmi pocztowemi, a nie w koper- 
tach. Osohy przysyłajace pieniadze w Ko- 
pertach raczą duplavac po 5 et. do każ- 
dego listu. 
Miejscowa pranum. we Lwówie przyjmują 
T.afka J. Wstiwóo, ulira Czarnieckiego $. 
przy ul, Karola Ludwika 5 


i ul. Jagielieńskiej erba 4 


a 3 ul, Słowackiewa (olok łaziener Diany) 
Biuro dziocników, u!, Earola Ladwika liczba 9 


Rękopisów Redakcja nia zwraca. 


Dzięki takiej taktyce zirzci również Prza- 
mysl swojege reprezentanta w Radzis państwa, 
któremu bezwarankowo nfają wszystkie poważ- 
niejsze umysły w naszem mieście. Już to przw- 
dziwą byłoby dla Koła polzkisgo klgską, wdyby 
straciła taką siłę parlamentarną, jsk p. Sawczyń 
aki; lecz mamy jednak nadzieją, że centralny ko- 
mitet postawi kandydaturg p. Srwczyńskiego w 
innym okręga wyborczym. 


* * 


LJ 


Z Gorlic nam piszą pod datą 14 lutego : 
W skutek wezwania czntrzinego komiteta 


kiem za Świata usurie rwa wisikia zogadnienia, | przedwyborczego, zwołał Prozas Rady powiatowej 


ba iona cię srełeczeństwom narzacj. 


We Francyi monarchiczny obóz stanow: zo 
się rozpadł na dwa odłamy, z których jeden chce 
być konserwatywno-republikańskim, drugi wytrwać 
na gruncie ideałów monarchicznych. Na nieszczęś ie ! 
wplątała się tu kwestja religijna, ale tak nie ma- 
jąca nc wspólnego z czystą roligją, że jedni do 
stojnicy Kościoła są za republiza, inti prze- 


ciw. Do tych ostatnich należy znany biskup Frep- | 


pel, nieprzejadnary wróg republiki i ra tym pnnk- 
cie przsciwnik kardynała Lavigerie. Oa i ci bi- 
skupi w liczbie sześćdziesięciu, którzy jadnako z 
nim myslą, ułożyli dia Papieża momoryał, wyka- 
zujący niebezpieczeństwo akcył prymasa afrykań - 
skiego. Podobno w memoryale tym powiedziano, ; 
że ta akcya, przyjszna repablice, a jax wiadomo | 


niem się części frarcuskiego duchowieństwa od 
Apostolskiej Stolicy i stworzeniem nowej schyzmy 
pod nazwą narodowego wolnego Kościoła. Cos tak 
dzikiego, że prosto do czubków! Nie wierzymy, 
aby takie ostrzeżenie mogło być w memoryale, 
który do Rzymu zawiózł sam biskup Freppel. Nie 
rozumiemy, jakby ci biskupi, gdyby podpisali po- 
dobny memoryał, mogliby się jeszcze uważać za 
paste zy wiernych rzymsko-katolickiego Kościoła 
i jakby taki memoryał powsżył sig podać Ojca | 
świętemu b'skap Freppel. To absolutnie nie do 
wiary, ani do pojęcia, bo kto upiera się przy 
swych politycznych poglądzch i iunym każe do 
nich rię stosować, grożąc, że w przeciwnym ra- 
zie religijną schyzmę wywoła, ten jnż katolikiem 
nie jest i odtrącony powinien być zaraz. Więc 
choć zewsząd donoszą, że taki jest ów mernoryał, 
my temu nie wierzymy. Przypuszczamy raczej, 2e 
biskup Freppel i jego zwolennicy wyłuszczają w 
memoryale swoje przyczyny i przedstawiają nie- 
bezpieczeństwa, na jakie może być wystawiony 
Kościół, jeśli aonserwatywia oppozycya utonie w 
morzu republikańskiem, ale grożb rzucać oni nie 
mogą. To rzecz pewna, a jaki będzie rezultat 
tego memoryału i pobytu biskupa Freppla w Rzy- 
mie, jeszcze nie wiadomo, bo Papież dotąd go 
nie przyjął. 


Wybory do Rady państwa. 


Z Przemyśla 
pismo : 


Zo smutkiem dowladujemy się, że dotych- 
czasowy nąsz reprezentant w radzie państwa Zy- 
gmunt Sawczyński nie mą zamiaru stawiać oba- 
cnie swej kandydatury, podając za powód prze- 
chylenie się reprezentacji uaszego miasta na stro- 
nę klubu lewicy. 

My, znający miasjscowe nasze stosunki, mo- 
żemy przypuszczać, że mą i inne jeszcze powody, 
które watrzymują naazego dotychczasowego po- 
Bla od ukazanią mię na ratusza w roli kan- 
dydata. 

Jednym z nich, a z pewnością nie pośle- 
dnim, jest to, że ua modiy lwowskich zgroma- 
dzeń wyborczych, nasze zgromadzenia rażą czę- 
stokroć brakiem form pariamentarnych, że wypo- 
wiadana na tych zgromadzeniach krytyka paria- 
mentarnej działalności kandydata lub jego poli- 
tycznych zapatrywań bywa zbyt szorstką i nie- 
jedcokroinie przemienia się w zarzuty wpzeBt 0- 
BobiBuB. Skutek takiego postępowania jast tau, 
iż każdy mąż polityczny, szanujący swoją go- 
dność osobistą, woli asaagć sig od Życia paria- 
mentarnego, niż narażać się na podobazą krytykę 
a nasiąpacweim tego bywa, iż tracimy z areny 
spraw publicznych ludzi 1 dobrej waji i wielkie- 
go uzdolnienia i dłagoletniega doświadczenia. 


otrzymujemy następujące 


ZRT. ai AŻ ZL 
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KETE i DZIRAACE 


Gdy Jeżzy rozatawał się z przyjacielem, Ta- 
deusz wymógł na nim ałowo, że będzie wie.zorem 
na maskarądzie. 

— A cóż? — spytał Jarzy — żonie lep'ej 
teraz? 

— Dajże pokój — odpowiedział z niechęcią. — 
Ty możesz wiersyć, ale ją przywykłem do tego, 
że intryga maskaradowa zsczyza mię nie od pół- 
= ale już od południa. A zator spotkamy 
nią 

— Mój kochany, wolałbym tam nie być. Mam 
robotę niezmiernie ważzą. 

Zawsze jednaki! — zawołał Tadeusz — mi- 
mo to liczę na ciebie. Wyrządziłb;ś rei przykrść 
wielką, gdybyś mię zawiódł. i 

Jersy musiał pizyrze: i późao już w ngoc 
zjawił sią ra umówiozem miejscu, gdzie Tadeusz 
go oczekiwał. Ponad tiamem spotkały się ich 
oczy i dali sobie zzsk porozumienia, ale domino 
jakieś ucz piło się ramiwnia Jorzego i odciągnęło 
go w órug5 patronę. 

Maneczką była drobnych ksziałtów, z po za 
korenki czarse oczy biyszcaały gorącakowym bls- 
skiem; drżałą z bojsźni, czy też wzzuużenia. 

— Proszę cię — rzekła ima cicEo — nie cPizO- 
ciwiaj zię, jeśli Wyszowzki zaprosi cię na wspói- 
ką kolacją, i weź mnie z sobą. 

Jerzy byl paway, Że ma do czjnieala z gig- 
kng Dorą, i odrzekł jej: 

— Pani, uspokój sią! ja go znam oddawną ij 
Mogą ci zaręczyć, że ałowu jego... i 

— Hs! ha! — zaśmiała nię maska pizkiiwio — | 
to doskonałe! blerzesz mię zs jego źenę Ładnie! 


ŁEB TE ZEE EMKA NECIE MORA MOE RO SE AZ O OK AAAA KTORA R TARCZE Z EC TAKA 
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gorlickiej p. Edward Miłkowzej na dzień 13 lu- 
tego zgromadzanie powiatowego komitatu przed- 
wyborczego. 

Po zngajsnia zgromadzenia przez p. Mił- 
kowskiego, przystąpiono da ukonstjtsowsnia ko- 
mitetu, i wybrano na wniosek ks. Lityńzkiego 
gr. kat. proboszcza x Heńczowy, przewodniczą- 
cym ks. W. Palea, dziekana bieckiego, 2 za- 
stępcą p. Stefana Manag, notarjnszn z Gorlic. 

Cslem porczumienis alọ z komitotami przed - 
wyborczymi jarieiskiego i krośnieńskiego powia- 
tu, wybrazo 7 delegatów i 3 zastępców, a mia- 
nowicie pp. Ed. Miłkowskiego prezcza Rady po- 
wiatowej, ks. W. Pelca przewośniczącego komł- 
tata przedwybirczego, Stefana Mansa notarjucza z 
Gorlic, Józefa Olszewekiago jako reprez. głosów 
wirylnych, dra Jxnnszkiewicza z Bigczą, Aatonie- 


igo Olbrycha, włeścianiną Polaka i Tymka San- 


dówicza włościaaina Rasina, oraz jako zastępców, 
włościan polskich, S'aaieława Szarka 1 Jana Far- 
manka, oraz włościaniną Raring Mikołaja D:a- 
gona. 

Dzłegzci ci tworzyć zarazem mają komitet 
ściśłejszy. 

Przy dyskusji nad dyrasktywą, jaką komitet 
przedwyborety ma dać komitetowi ściśłejszemu, 
wyłoniła sią ogółse Życzenie, aby kandydatura 
wyszła z powiata gorlickiogo, a obecni włeścia- 
nia podnieśli kandydaturę posła sejmowego z po- 
wiatu gorlickiego p. Adzma Skrzyńskiego, który, 
jako przemysłowiec naftowy ł rolnik, najlepiej i 
najskuteczniej interesów tych trzech powiatów 
rolniczych, w których przemysł naftowy sig roz- 
wiaął, bronić potrafi. 

Porieważ zgromadzenia nie posiadało wik- 
domości, czyby p. Skrzyński kardydaturę tę 
przyjął, uchwaiono jadnomyślaie polecić prezy- 
djum, aby zapytano p. Adama Skrzyńskiago, cay 
przyjmie kandydaturę na posta do Rady państwa 
z okręgu gmin wiejskich, puviatów gorlickiegu, 
jacielskiego i krośnieńskiego. 

O skladzie komitetu ściślejszago i uchwa- 
łach komitetu przedwyborczego, zawiadomiono 
prezegów Rad powiatowych w Jaśle i Krośnie. 


EJ 
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W Stanisławowie dnia 15 b. m. zgromadze- 
nie wyborców wybrało komitst przedwyborczy z 
50 czionków, ceiam prieprowadzania wybora po- 
sła do Rady państwa z miast Stanisławowa i 
Tyśmientcy i na wniosek wyborcy p. Lachowicza, 
przyjęła jednogłośnie kazdydaturą prof. dra La- 
ona Bilińskiego, którego od osobistago stawania 
przed wyborcami na ten raz zwolniono. Zarazem 
golecano, aby 8 delegatów bommtatu udało «ię 
daia 17 bin. na zgromadzenie wyborcze do Tyś- 
mieaicy, celem nakłonieaia tamecznych wyborców 
do glosowania zolidarnie ze Stanisławowem na 
dra Bilińskiego, którego kandydatnra central- 
nemu komitetówi wyborczemu dla Galicji wscho- 
dniej do zatwierdzenia ma być przedłożona. 


* 
* 


* 

Komitet przedwyborczy miasta Przemyśią 
zaprasza kandydatów, któzzyby o mandat posol- 
ski do Rady państwa z miast Przemyśl-Gródek 
ubiegać zig chcieli, aby usadydstary swoje do 
dnia 19 bm. u przewadaiczęcego komitetu zgło- 
sili, a na walnam zgrozmadzania wybarców, ktore 
eig odbędzie dnia 22 bm. o godz. 3 popałudnia 
w Bsli ratuszowej, 'oBobiście swoje wyznanie po- 
iityczne złożyli. 


* * 


* 

W kurji włościanskiej powiatów: staniala- 
wowakłego, bohorodczanskiego, nadwórniańskiego 
i tłumackiego, kandydatura dotychczasowego pou- 
uła ks. Kornelego Mandyczewzkiego zdajs się być 
zapawniong. Przyjęto ją prawie jednomyślnie na 


ię wybrsłaś, ręcząc za miaiość jego i zasady... i 
to pizedemną! Widziez tę maskę «x zieloną ko- 
kardką? To jes: jago Śliczna Darcia; a tę jam 
nie zaZdIG5ną, ^io... 

Tu wstrząszęła wę calą, i ciągnąc go w ślad 
za Tadeuszem, który z misą zdobywcy prowadził 
wysokie, imponujące domino, rzekła znów ciszej: 

— Patrz! ten ma szczęście! Modny jest, roz- 
rywady, nie aprze mu się żadaą. 

Była tak wztaszońa, Że stanąć musieli pod 
filarem. Poruszała żywo wachlarzem, oczy jej 
świeciły złowrogo. z 

— Mio wie? — pomyšiał Jarsy — może ta 
naprawdę zawiedziona kocbaska... — j z niemniej- 
sszem jak dla żony współczuciem, pgodirsyœywał 
mdlejącą i krzapił ją dobremi słowy. 

Tądeasz i jego maska znikli im z przed 
oczu, a towarzyszka Jerzego zdawała zię odzyski- 
wać panowanie nad sobą. 

— Pójdźmy sa nimi — szepnęła. 

Więc wolaiatko posawaii się w tę same stro- 
nę, coraz biiżej wyjścia. 

Było to złudzenie ze strony Jerzego, jeśli 
wierzył w zpokój nwej maski; z nątężeniam śle- 
dziła ginącą wśród tłumu postac Wyszowskiego i 
owe domino, czarne, jak tyle innych, a jednak od- 
różniająze się wysckim wzrostem i rachem nie- 
zmiernie wdzięcznym. 


— Zdaje mi się, że gdybym raz jeszcze prze- 
agia koło niej, pcznałabym ją odrazu — rzekła do 
Moderskiego, nie zmieniając głosu, tylko tłumiąc 
dźwięk. 
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zgromadzenia przedwyborczem w Tiumaczu data | anda We'gla i uchwaliło przybrać nazwę: „Koła 
13 bm. i pozecono komitatowi wyborczemu, aby | mężów zaufania kiabu lewicy sejmowe, - cddział 
tę kandydaturę w sąsiadnich powiatach po>ierał. | krakowski.“ Przedmictem obrad były wybory čo 

* * Rsdy pań.twa, a co do akcji wyborczaj „Kola“, 
zapadły pewna uchwały, których w:konąnie zle- 
coro komitetcwi ścłślejzzeamu, mzjącemoa duiasłać 
w ixila „K ła”, a złożznemn z członków miej- 
sco gych. 

Cò do kand:d+tur posalskich qchwaliło „Ko- 
łu* podać na razie do publicsnoj wisdomości js- 
dyn nistępnąca kandydatury: 

dis miasia Krakowa krrdydetary pp. dr. 
i Ferdynanda Wo'g'x i ćr. Aogusta Sskolowskiegc; 

dia ckręgu mies Tarnów Bochnia kandyda- 
turę dr. Tadonsza Rotowskiego. 

Co do irnych okręgów wyborczych postane- 
ka orczakiwać wyzika zam'iejzcawej akcji wy- 
| borcz=:.* 

I Tek brami ktmumka. umieszczony w Kra- 
kowskim organie sejmowej lewicy i stwiordza 89- 
bą, ża mima wszelkich, przy każdej sposobności 
wygowiadanych frazesów o potrzebie sgody i kar- 
rości w obozie narodowym, bruiemy dalej w grze- 
cha*h, któr pozbawiły naszę ojczyznę samosistne- 
go bytu a wbrew piza hwałko:a o libsralizmie, 
nami demokraci mają spero zachsianek abzolnty- 
ztyczcych, bo choć w calej akcji wyborczej nie- 
wolniczo naśladują ergamza'ję sejmowych kumi- 
tetów centralnych, to j-dosk pozwolili sebie na 
ten wyjątek, iż nle zalwierdzkią kandydatur sta- 
wiznych przez lokslae komitety, lecz narzucają 
okręgom wyborczym swoich kandydatów. 

LJ 
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W Tarsopolu, obok kandydatury dra E: za- 
biega Czerkawskiego i kandydatury przes izrae- 
litów popieranej dra Jekelesa, przebgkują o trze- 
cim kandydacie, a jast nim podobno poseł zej- 
mowy i prszydent tameczzego mąża obwodowago 
p. Łącisn Krynicki, 


$ . 


+ 


Pałączoae kamiiety wyborcza miast Rzezz8- 
wa i Jarosławia, wyznaczyły dla zgłaszenia się 
kandydatów i złożenia wyznania wiary politycznej 
term'n do dnia 22 b. m. dla Rreszowa, zaś do 
dnia 23 b. m. dla Jarosławi:, w których to 
dniach odbędą sią w obu tych miastach zgroma- 
dzanła wyborców. 


x 
* * 


Isteą wieżg Babel jes: okręg wyborczy 
miast Kołosyj, Śsietyną i Baczzera. Tama co 
głowa te rósem, c9 krok to kandydat. Owók 
zaledwia otrzymaliśmy wizdamość, Ż1 w okręgu 
tym chrześcijańscy wyborcy Ssistyna poldnozzę 
kandydaturę dr. Igaacego Ksmińskiego, byłego 
burmis:rza ktaaiełswowakicga i posła, już tale: 
zrafają nam z Kałomyi, ż3 tameczni wyborcy 
chrzęścijańac? kozsrdrościłli wawrzynów kolegom 
swoim ze S*lątyną i stawiają kandydaturę Ed- 
munda hr. Starzeńskiego. 

Dia symatrji mamy więc w tym ckręgu aż 
dwie psry kandydatów, jest żyd zwalczsjący Żyda 
i katalik walczący z katol.kiem, a kto wis, czy 
siego razs:rzelenja głosów nis skorzysta ktoś 
piąty. 

SE) nowym kardydącie kołomyjzkiw, kr. E. 
Starzeńskim, wiemy tylko ta, że powtórnie oże- 
niwszy się w Kołomyi, stałe tam osiadł, wziął 
żywy udział w życiu miejękłem, należy do rady 
gmienej, jest dyrektorem miejskiej kasy oszczę- 
dsości i banku nafciarskiego, prezesem kasyna i 
towarzystwa im. Kraszewikiego, słowem jest w 
mleszcrańskich sferach Kołomyi człowiekiem po- 
polarnym, 


W powiecie brodzkim żywo agitają moska- 
l.fila za wyborem z gmin wiejskich dr. Juljana 
Gierowskiego. ongì posła sejmowego a dziś ad- 
junkta w prokaratorji skarbowej w lasbruka. Ru- 
chem agitacyjnym kieruje tam od ubiegłej jaż 
jesieni poseł ks. Hurko i da obrabiania wyborców 
włościan używa handlarzy nierogacirną. 

* 


* k 


Kandydatura prof. Alaksandra Barwińskiego 
z gmin wiejskich powłata tarnopolskiego nie zy- 
skaje poparcia u włościan, bałamuconych przez 
moskalofilów. Widrą oni dobrze, że ład odwraca 
nij od nich, więc, aby podstawić nogę Rusinom 
narodewcom, wmawiają w wyborców, że najlepszym 
ich reprezentantem w Radz:e państwa byłby wło- 
ścianin. Tak występowali oni na zęromadzenia 
wyborców ruskich dnia 12 b. m. w Tarnopoła, bo 
gdy ujrzeli, że kandydatora ks. Koblań'kiego nie 
ma nzjmajsjszej szanry powodzenia, odstręczali 
włościan, aby nie głosowali va prof. A. Barwiłń- 
skim, ale oddali zwoje głosy włościaniaowi. 


* 


* 
W ślad za myślenick:m komitetem przed- 
wyborczym oświadczył się również wadowicki ko- 


mitet za kandydaturą p. Józefa Popowakiego 
s karji gmin wiejskich obu tych powiatów. Na 
posiedzeniu wadowickiego komitetu dnia 13 b. 


ba 


| 


m. z 24 głosów otrzymał 21 p. J. Popowski, pa 
jednemu zaś otrzymały kandyćatury ks. kanonika 
Eons, p. Przecława Sławińskiego i Franciszka Za- 
skiego. 
Kandydaturę przeto p. J. Popowskiego przed- 
stawiono komitetow. 


* 

W okręgu przemyskim kau1dydują Raslni- 
narodowcy ks. kanonike Wojtowiczą. Ich komitet 
przyjął tę kandydaturę na posiedzenia z 13 b. m. 
i przedstawił ją do zatwiedzesia Komitetowi 
Centralnemu. 


centralnemu do zatwierdzenia. 
t 


Nawytarg 14 latego. Celem przeprowa- 
'drenią wyboru posła do Rady państwa, zgroma- 
dzenie przadwyborcze powiatu nowotarskiego wy- 
brało dziś podkomitəty miejscowe dła okolic No- 


PASZ Czarnego Dunajca, Krościanka, Zako. 


* 


k * 

Ks. Kornel Maadyczewakl, za kiórego kan- 
dydaturą z gmin wiejskich pawżstów stanisławow= 
akiego, bohorodzczańzkisgo, nadwórniańskiego i tta- 
mzckiego oświadcza się, prócz Rusinów. znaczna 
większość polskich wyborców, będzi: miał podobno 
kontrkandydata w Grobie p. Klemessa Wolańskie- 
go, ndjaskta sądowego z Stanisławowa, o którym 
pisza Dilo, że jest szczerym patryctą raskim i któ- 
rego, zdaje się, będzie popierać csntrałny komi- 
tet ugadowych Ratinów 


panego tudzież komitet wykonawczy, zad celam 
zdecydowania kandydatury i przedłożenia jej ko- 
mitetowi centralnemu krąkowzkiemu do zatwier- 
| dzenia, uchwałłło ponownie zebrać się we Czwar- 
itek d. 19 lutego, na które posiedzenie kandy- 


jdatów zaprasza przewodniczący : Krawczyński 
* 


r * 
j 
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i W Bracsku komitet przedwyborczy pod prze- 
£ wodnictwem posła br. Jana Stndniekiego przyjął 
! prawia jednogłośnie — bo 34 głosami na 38 gło- 
jaujących — kandydaturę prof. dr. M. Straszew- 
skiego i przedziawi ją komiteżowi centralnema do 
zatwierdzenia. 


* k 

W okręgu wyborczym S'ryi Zydacsów-Dro- 
babycz nie pogodziii się dotąd Rusini na osobę 
kandydata z kusji włościańskiej. Komitety icb w 
Stryja i Żydaczzwia oświadczyły się już za ks. 
Osarkiewiczem, lecz powist drchobycki milczy 
dotychczas, a tymczasem agitacja za obecnym 
posłem p. O.hsymowiczem sosw:ja cig tam po- 
myślnie. 


* 
1 


. 


* * 

W korii włościańskiej powiatów Sambor- 
Staremiąsio-Tarka Ricki obtk kandydątor zatwier- 
dzonych przzz Komitety centralne pp. dr. Barań- 
sk egn-Ostaczewzk ego i Teliszswskiego stoi kane 
dydatura prof. dr. Arioniewicza, za którą nzjsil- 
niej krzątają unię moskalefile w powiecis staro- 
miejskim. Tam wodzi rej dziekan ks. Ssczawnicki, 
a na zgromadzenie wytorców z 10 b. m. Rprowa- 


k * 
i „Daia 15 bm. odbyło Bię w Krakowia agro- 
| madzenie mężów zaufania z zachodniej Galicji, 
| powolanych przez klub lewicy sejmowej. Na zgro- 
| madzszie, którego obradom przewodniczył naj- 
pierw prozos lewicy sejmowej dr. Ferdynand Wei- 
| gel następnie p. August Lawakowzk, przybyła 
| kilkadztesęciu rzężów zaufania. Z posłów sejmo- 
¿wych obecni byki, oprócz dr. Weigis, pp. Asnyk, 
r Kiemessiewicz i Paich, z byłych posłów do Ra- 
jdy peństwa: August Lswakowski, Vayhinger i 
August Sokułoweki. Zgromadzenie ukonstytaowało 
nię, wybierając swym przewodniczącym dr. Ferdy- 


— Mam nadzieję, że ich znajdziemy—odpowie- 
dsiał Jerzy uspokajająco. 

— O! — westchsęła — jadna tyiko ns świecie 
jest rozumna kobieta. 

— Któraż to? — zapytał 


— Ta, która nie chciała Tadeusza, ta, która 
waltość jego przeczułą. 


Uderzyło to młodago człowieka, znającego 
mniej więcej nercowe sprawy Wyzzowskiego i rzekł 
pełen ciekawości : 

— (zy doprawdy jedna nim wzgzrdziła ? 
— O tem ja wiem najlepiej — odparła. 
— Imig jej? 

— Ciy cię to interezuje ? 

— Proszę, powiedz mi. 


Jerzy wywiódł ją z sati, pomógł się ubrać ł 
drżącą, niecierpliwa, sprowsdził ze achodów. 

Była j:k rieprzytomna, ale w sieni już przy- 
pomniała sobie coś i pociągnęła Jerzego ku głó- 
wzemu wyjściu. 

a Mam kareto — rzekła — zawołaj pan Asto- 
nieg 2. 

— Tem lepiej—mrukrął Jerzy i kazał wyszukać 
karety. 

Pomógł jej wsłąść, wożalcy cichym głosem 
rzucił adres i zająwniy przy niej miejsce, zamknął 
drzwiczki. i 

Ujachali kilkanaście kroków i wtedy dopiero 
Jerzy odozwał się do niej z wyrzutem: 

— Pani, jak mogłaś to uczynić! Pani.. Doro! 
— Ludwika Wyazowską, — Znowu to samo? — zawołała dręnąwszy. — 
Jerzy doznał wielkiego wstrząśniesia. Dig - alinka — 

„  Nietylko objaśriło ma to wiele rzeczy z mi-| — Próżno mnie pani zwodzisz — odpowiedział 
nonya lat, alo paa zina pewność, Ja sutowo.— Poznałem ci:, żal mi się zrobiło, ża ko- 
obieta, wieazzjąca mię coraz ciężej na jego TA-| bieta uczciwa i sa m K ż 
mienta, to żona przyjacielz, to niebstsaa, szalona a | dobrze wychowa”a, że siostra pan 


À ny Ludwiki mies i i b, wi 
De którą ratować wydało mu się obowiązkiem | niz nieaczciwych, | enie R AE ley 
sumienia. 


stamtąd, ustrzedz od skaadala. Nie gdziełndslej 
Ze ówiadomsścig tą nie chciał zdradzić nig z lej pani, tylko do wiańckć aiei, A, 
przed nią zawcześnie. j gdybyś moją żoną bzła, nie wynzłabyć z pownoś dą 
— Piękna maseczko — rzekł żartobliwie — jeśli | na maskaradę. 
chcesz być tam, dokąd podążył niewierny twój Ta- Upokorzona kobieta milczała. 
densz, zaufaj mi, a zawiczę cię. s 
— ac wiesz — Bpytała żywo. (Cigą da'ssy nastąpi.) 
— tem. pn NE 


— Idę z tobą — rzekła Śmiało — ufam ci. 
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dził on nawet p. dr. Antoniewicza, aby w dobro- 
dosznych włościan wmawiał, że p. Teliszew:ki 
wcale aie kandyduje, a w tym wypadku — baz 
narażenia się na zarzut nieposłuszeństwa kajążę- 
tem cerkwi — mogą Oni swobodnie głosować na 
niego. 

4 LJ 

Do ruskiego komiteta przedwyborczego w 
Żółkwi zgłosiło swoje kandydatury aż sześciu 
kandydatów z obozu ruskiego. S4 to: p. Baz'li 
Kowalski, prof. Aaatol Wachnianin, ke. Józef 
Bryliński z Żóltaniec, ks. Bazyli Czernecki z Sisl- 
ca, p. Juljan Nestorowicz, nadkomisarz skarbowy 
z Przemyśla i wreszcie prof. dr. Czerlunczakie- 
wicz, także z Przemysła. 

Z polskiej strony zgłosił podobno swoję kan- 
dydatorę sędzia powiatowy z Wielkich Mortów, 
P. Władysław Piwocki. 

LJ * « 

W ubiegłą niedzielę stawał przed wybor- 
cami miasta Tarnowa ith dotychczasowy repre- 
sentant w Radzie państwa, dr. Tadeusz Ratowaki. 
Wygłosił on obszsrne sprawozdanie © swojej 
działalności w Wiedniu 1 widocznie musiał trafić 
w sedno naszym demokratom — gdyż lewica nej- 
mowa, do której dr. Rutowski w Samie nie na- 
leżał, postanowiła go poprzeć i przez swój ko- 
mitet krakowski proklamowała — jak to donosi- 
my na innem miejscu — jego kandydaturę 
z miast Bochni i Tarnowa, nie czekając nawet, 
czy za nią oświadczią się tameczne komitety 
miejscowe. 

a a a 

W okręgu wyborczym, osieroconym przez 
powołanie dra Dunajewskiego do Izby Panów, tj. 
s miast Wieliczki, Biały i Nowego Sącza, kan 
dydować zamyśla p. Lacjsn Lnpiński, notarjasz 
nowosądecki. W tym jednak okręgu znaczna 
część wyborców zamierza postawić inną, bardzo 
cenną kandydaturę, Będzie nią kandydatura za 
ułożonego parlamentarzysty, prof. dra Stanisława 
Madeyskiego, a w obec niej, mimo przsechwalek 
naszych demekratów, że w tym okręgu większość 
wyborców przyznaje się do zasad sejmowej lewi- 
cy — walka z prof. drem Madeyskim będz:e 
ciężką, a kięska przeciwnika bardso prawdopo- 
dobną. 

LJ + 
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Za kandydaturą p. Hermana Czecza, 0- 
świadczył się za prsykładem Żywieckiego, komi- 
tet powiatowy w Biale, ba tam na posiedzeniu z 
15 b. m. na 32 głoscjących p. H. Czecz otrzy- 
mał głosów 28. — Cztery głosy otrzymał dr. 
Dobija. 


Otrzymujemy następojącą odezwę: 

Z powodu zbliżających się wyborów do Ra. 
dy państwa, mamy zaszczyt prosić Panów upra- 
wnionych do głosowania w okrggu wyborczym 
przemyskim większej własności, na naradę przed- 
wyborczą, która ma się odbyć w Przemyśla dnia 
23 b. m. o godzinie 10 rano w sali Rady po- 


wiatowej. 

Zamoyski A. Sapieha 
prezes Rady powiat. prezes Rady powiat. 
jarosławskiej. przemyskiej. 

LJ a 
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Z Jarosławia piszą Bam pod datą 
15 b. m 


W dniu dzisiejszym odbyło się »gromadze- 
nie wyborców jarosławskich, na które pomiiao za- 
mieci śnieżnej zebrało się około dwustu ucze- 
stników. s 

Na tem zgromadzeniu zapadły jednomyślnie 
następujące uchwały: 

1. Zgromadzeni wyborcy miasta Jarosławia 
uzeają, że p. dr. Jahl, jako przewodniczący przed 
wyborczego zgromadzenia z dnia 8 b. m., uznał 
wbrew faktycznemu stanowi rzeczy, iż większeść 
obecnych wyborców była za wyborem zapropono 
wanych przez p. dr. Grabowskiego 50 członków 
komitetu wyborczego, gdyż widoczna Znaczna 
większość była przeciw zaproponowanej przez dr. 
Grabowskiego liście komitetu. 

2. Z tego powoda zgromadzeni wyborcy 
miasta Jarosławia protestują przeciw legalność 
funkcjonującego obecnie komiteta wyborczego ja- 
koby na większości zgromadzonych dnia 8 b m. 
wyborców się opierającego. 

3. Zgromadzenie nchwsla wygotować i wnieść 
protest na ręce p. dr. D:etziusa, jako burmistrza 
i przewodniczącego wspomnianego komitetu, prze- 
ciw istnienia i fangowania tegoż komitetu. 


Do protesta tego ma się dołączyć spis 
wszystkich wyborców przez nich własnoręcznie 
podpisany, k:órzy dnia 8 b. m. byli przec'w za 
proponowanej przez p. dr. Grabowskiego liście, 
aby strona przeciwna przez pol!iczenie swoich gło- 
sujących dnia 8 b. m. łatwo sprawdzić mogła 
bezpodstawrpość arbitralnej decyzji przewodniczą- 
cego p. dr. Jabla. 

4. Wtymże proteście pomtsw:ć nię ma na 
końca żądania, aby p. burmistrz miasta zwołał 
jeszcze jedno zgromadzenie celem utworzenia ko 
mitetn wyborczego. 

5. Do ułożenia wspomnianego protestu jako 
też wniosku 0 zwołanie zgromadzenia przedwy- 
borczego wybiera zgromadzenie komisję z 5 człon 
ków, polecając jej załatwienie tej sprawy w 2 
dn : 
= 6. Zgromadzenie wybierze komitet z 25 
członków, mający czawać nad spełnieniem powyż- 
szych uchwał. , 

W razie, gdyby p. burmistrz powtórnego 
zgromadzenia przedwyborczego najdalej na 22 b. 
m. niezwołał, komitet ten ma nię uzupełnić przes 
powołanie większej liczby członków aż do 50cia, 
ma dsiałać jako komitet wyborczy pod nazwą: 
„Powszechny komitet wyborczy miasta Jarosła- 
wia“; i zwołać na 22 b. m. zgromadzenie przed- 
wyborcze celem pontawienia kandydatów na po- 
ała do Redy Państwa. i 

Następnie wybrano  wapomniorą komisję 
5clu i komitet z 25 członków. 

Zgromadzenie odbyło się bardzo poważnie a 
wyborcy rozeszli się w nadziej, Że sytuacja, która 
wywołała rozgoryczenie u przeważnej liczby vy- 
borców jarosławakich, teraz się wyjaśni i akcja 
wyborcza na właściwe wejdzie tory. 


Centralny komitet przedwyborczy na pod- 
stawie wniosków komitetów powiatowych zatwier 
dził w karji gmin wiejskich zastęzające kandy- 
datury: 

1) p. Mieczysława hr. Borknwsk ego za okręg 
wyborczy Zaleszczyki Borszczów-Horodenka. 

2) p. Władysława Csajkow.kiego na okręg 
wyborczy Trembowia Hosiatyn. 

3) p. dr. Potra Kasimierza dw. im. Osta- 
szowskiego Barańskiego aa okręg wyborczy Sam- 
bor- Radki-Staremissto Tarka. 

We Lwowie 16 lutego 1891. 

A. Sapieha. 
Ea 


+ 
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Cen'ralny komitet wyborczy Ruiłnów naro 
dowrów na posiedzeniu swojem z 14 b. m. uchwa 
lił postawić w korji gmin wiejskich kandydatami: 

1) p. Jaljana Romań:saks na okręg Kałusz 
Dolisa Bóbrka, 

2) p. Konataatego Teliszewskiego Ba okręg 
Sambor Staremia:to Turka Rodkł, 

3) p. Lwa Szechawicza na okręg Złoczów- 
Przemyślany. 


Do dziejów gospodarki (rispiego. 
Rzym w lutym. 


Wcale niespodzianie wyjachałem temi dnia- 
mi omnibasem w towarzystwie jednego księdza 
w góry Apenińskie, a więc przedewszystkiem do 
miasteczka leżącego 800 wetrów nad poziom: m 
morza, a liczącego 2000 dusz i zwącego się Ci- 
ciliano, zapewne od źródełka, co u stóp j-go 
płynie i św. Cecylji nazwę od ludu bierze, a jak 
theg inni od sławn-j rsymianki Cecilli Metalls, 

Ciciliano, to stare, feodalne paese z zam- 
kiem pośrodku ocbron ym; najwyżej o czterech 
bawat+ch poziomych sterczącym, z rąk różnych 
baronów przechodząc, obecnie dostało się margra- 
biema Teddoli, którego rat dzisiaj zasiada w 
św. kolegjum kardynzłow. 

W tem to Ciciliano trzeba było nacować, 
bo wieczór się zbliżał, a droga jeszcze w góry 
dal-ka i stroma. Po znajomości zaszliśmy do p. 
Lanciotti, radcy municypalnego; trzeba wiedzieć, 
że Włosi bərdzo są goś inni dla swoich przyja 
ciół. Stąd wiadomość o naszem przybyciu roze- 
szła się nie baw m po mieście, z wielkiem akon- 
tentowani m mieszkańców, którzy w naszem to- 
warzystwie widzą” k-iędza, spodziewali się jatro 
w uroczystość św Jana Kwangielisty, mi ć drugą 
me ę ów., bo 'utaj jak w Rz”mie. nie św. Szcze 
pan, ale św. Jan uroczyście się obchodzi. 

Proszę sobie wy:tawić moja pobożne zdzi- 
wienia, kiedy nazajutrz podczas mszy św. cały 
obszerny kościół jak nabity był głowami ludz- 
ki: mi lteralnia. Wszyscy pobożnie na kolansch, 
kobiaty i mężczyzni, a młodzieńcy, czy z przy- 
wileja, czy też xe zwyczaju otaczali w około 
sam wielki ołtarz. A jak się modlili pięknie! w 
głos wszyscy Odmawisjąc jak tu sowią Wielki 
Różaniec, za przewodaictwim starszsgo, który 
aroczyście zapowiadał do rozmyślania Z kolei 
wszystkie jego tajemnice. Po nim odmówiono ną 
przemian Litanję do Najświętszej Panny, a potem 
jeszcze powtarzając miarowym głosem. jakby rotę 
najserdaczniejezej przysięgi: Akty wiary św. na- 
dziei i miłości. Ale jakie akty! — ze wszystkie- 
mi dystynk jami teologiczn=mi, wedłag symbolu 
św. Atanazego. Takiej mszy św. nie pamiętam 
we Włoszech od lat 20. Chyba ranne nasze ro- 
raty adwentowe mogłyby się porównać z nabo- 
żeństwem ciciliańskiago lada. 

Brakowało tylko jednej rzeczy na tej pięk- 
nej a uroczystej mszy Św., to jest: komunii św., 
ale na ten brak jest zaraz odpowiedź; bo tylko 
jeden ksiądz w parafji ną dwa tysiące wiernych. 
Kościół zresztą piękny, wysoki, w stylu odro- 
dzenia, w samym rynku; tuż w mieście niedaleko 
jest i drugi mniejszy; za miastem jest jeszcze 
ich parę, ale wszystkie bez księży, baz kepe- 
lanów. 

Tej jedynej w życia mszy św. nie zapomnę 
tak łatwo; a nikt zapewne kto zna zwyczaje 
rzymskie, temu wrażeniu dziwić się nis będzie, 
kto wie, że w Rzymie gdzie tyle kościołów, 
tylko nadzwyczajne uroczystości gromadzą zazwy- 
rzaj tłomy wiernych a może więcej ciekawych. 
Trzeba kościoły stroić w bogate złociete i jed- 
wabne tkaniny, trzeba od stóp do głów tyniąca- 
mi świateł je rozjaśniać, by oswojone z kościel- 
nemi ceremoniami umysły rozbudzid i do Boga 
je pociągnąć. Tymczasem tutaj, lud dobry na 
pierwszy odgłos parafialnego dzwonka, zgroma- 
dzł się tak licznie do kościoła na zwykła święto 
jedynie w celu, by staremu przykazaniu Kościoła 
zadość uczynić: mszy Św. z nibożeństwem i po- 
bożnością w niedziele i święta ałuchać. 

Po tak miłej niespodziance w kościele, wró 
ciwszy do gospodarza, ujrzeliśmy ogień mo ny 
w wielkim kominie, a tnż obok z jednej i dru- 
giej atrony palącego się ogniska, dwie małe 
dziewczynki miedzące, które grzejąc mię BWO- 
bodnie, jakby jakie rusałki strzegły domowego 
ogniska. 

Gdy się zaczęła rozmowa o dzisiejszym 
w kościele nabożeństwie, ciciljanin rodem rzecze: 
ale czy tak długo potrwa ? czy k- ściół nie zacznie 
się powoli wyprożniać ? My starzy, mam nadzieję, 
dzięki B ga wytrwamy, ale co będzie z dziećmi? 
— wskazując na dwia przy ognia córeczki. Wsz' k 
do kościoła idzie droga ze szkoły. Co się w szkole 
sieje, te potem zbiera się w kościele. Mamy 
tutaj naaczyciela, który wedłog obowiązku uczy 
dzieci katechizmu, ale wszystko sposobem cywi- 
lizowanym. 

— Ca to znaczy? — przerwałem. A 

— Na pytanie np.: Gdzie jest Pan Bóg, kie- 
dy dziecko odpowie: wszędzie, to jest na każdem 
miejscu; p. nauczyciel każe mu szukać Pana 
Boga pod ławką, albo w kieszeni, pytając: A wi- 
dzisz go tam? 

— A dla czego ksiądz nie uczy katechizma ? 

— A bo kniądz wedł g nowego kodeksu, nie 
ma prawa zaglądać do szkoły, a cóż dopiero uczyć 
w azkole. 

— A któż takiego nauczyciela nominaje, nie 
gmina ? 

— A, syndyk (barmistr:). 

— A czyż wy radni nie możecie syndyka za- 
wiadomić o tem co uię dzieje w szkole? a w po- 
trzebie nawet nsungć? Wszak gmina płaci nau- 
czycieła ? 

— Tak, nawet nieraz mówiliśmy o tem, ale 
cóż, kiedy i syndyk także nowej cywilizacji wy- 
znawca; zresztą mówi on: ależ zwałajcie, nauczy- 
cieł ma Żonę i dzieci; dać mu dymisję, to znaczy 
wyrzacić go na ulicę. 

A czyż nauczyciel nie jest z Ciciliano ? 

— Ale gdzie tam; przyszedł on z północy. 

— A myndyk? 

— Syndyk także toskańczyk, csy piemontczyk. 

— A Czyż wy radni nie wybieracie jak w Rzy- 
mie Syndyka? 

O, jaż od roku na mocy nowego prawa dla 
gmin, co nia mają 10000 dusz, nie radni obie- 
rają, ale rząd przysyła syndyka, 

W tym zaś to wszystko celu zmienia p. 
Crispi, ażeby z reprezentacji gminnych uczyn:ć 
swoja agenture, lud zmusić do poddania się 
wszelkim zachciankom włady ministerjalnej, Syn- 
dykowie i urzędnicy nieraz bywali zrzucani z miejsc 
awoich za to, że nie chcieli wykonywać, albo żłe 
wykonywali zlecenia agentów politycznych rządu 
z okazji wyborów do parlamentu. Gdyby jeszeze 
przynajmniej szanowano przywileje dawne gmin, 
ale każą władzy autonomicznej służyć ministrom, 
z jakiego tytułu? 

Za wpr: wadzenie nieznośnych taks podatko- 
wych, za pozbawienie gmin wolnej poczty w ko- 
respondencjach, z których ośm dziesiątych tyczy 
się spraw rządowych, za nałożenie na gminy wy- 
datków prawie wyłącznie skarbowych, jak na 


PRZEGLĄD z dnia 18 lutego 1891. 


więzienia podatkowe, na stróżów więziennych, na 
potrzeby sanitarne, na sądy trybonalskie i apela- 
cyjne; na wystawianie szkół różnych, na pu- 
bliczne stemple do akt prowincjonalnych, gmin- 
nych i dobroczynnych Dzisiaj dłagi gmin wynoszą 
w całości kilkaset miljonów. 

Tak pouczająca o stosnakach gmin do rząda 
rozmowę trzeba było przerwać, bo już dziesiąta 
godzina wybiła, a jeszcze dwie dobre godziny 
drogi na mułach w góry nas oczekiwały. 

Jednak z tego obrazku możecie powziąć wy- 
obrażenie jak się to dzieje w kraju rządzonym 
przez masonów i żydów. 


ki=KOKLIJZEG. 


Lwów 17 lutego. 


Uczta pożegnalna na cześć JE. dr. Jnljana 
Dnnajewskiego. Hr Taaffo dawał w sobotę w restau- 
racji Sachera wielki obiad, w którym wzięli udział 
wszyscy członkowie anatrjackiego gabinetu, oraz mi- 
nister węgierski S,ógenyi-Marich, hr. Belcredi prezes 
trybucała administracyjnego, hr. H: hbnwarth i Miko- 
łaj hr Wolański. W nadzwyczaj gorących wyrazach 
wzniósł dostojny gospodarz zdrowie dr. Dunajewskie- 
go; mówca podniósł najpierw wielkie i zaszcsytne 
odznaczenie, jakiem Najj. Pan wynagrodził zasłngi 
ustępującego ministra, następnie skreślił w krótkości 
znakomitą, pełaą owoców niespożytą jego działalność, 
a wreszcie pomny ra silne i serdeczne węzły kole- 
żeńskie, prosił go o zachowanie i nadał najlepszych 
stosanków przyjażni i wspieranie go zawsze mądrą 
radą i bogatem doświadczeniem. Ze wzrnazoniem po- 
dziękował JE. dr. Dunajewski za wypowiedziane slo- 
wa i wniósł toast na cześć prezeja gabinetu he. 
Taaffego, Łycząc mu z całego serca powodzenia na 
obranej drodze, długich jeszcze snkcesów i spełnienia 
wszystkich jego politycznych zamiarów. 


P. Namiestnik Kazimierz hr. Bsdeni bawił 
wczoraj w K akowie i ndzielał tam do godz. 11 rs- 
ro posłuchania naczelnikom różnych władz, prezyden 
towi miasta drowi Sslachtowskiemo, oraz przybyłym 
starostom, Po godzinie jedenastej udał się na Wolę 
w tdwiedziny do księstwa Marcel>stiwa Czartoryskich 


i złożył im kondolencję z powodu śmierci córki ich, 


księżniczki Róży. Wieczorem był p. Namiestnik na 
obiedzie u hr. Antoniego Wodzichiego, poczem odje- 
chał do Wiednia. 


Pani Namiestnikowa hr. Marja Badeniowa wy- 


jechała wczoraj do Krakowa na pogrzeb księżniczki 


Róty Czartoryskiej. 


Ks. biskup Hryniewicki, zasłałony biskup 
wileński, bawił w piątek d. 13 b. m, w Ołpinach 


w pow. jasielskim, w gościnie u wdowy po ś.p. Ka- 


rolu Rogawskim, 


Z Uniwersytetu. Dr. Emil Godlewski, prof. w 
w Dablanach został miano- 
wany zwyczejnym prcfesorem chemji zastosowanej dla 
rolnictwa na fakultecie studjam rolniczego w uniwer- 


wyższej szkole rolniczej 


Bytecis Jagiellońskim w Krakowie. 
Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 


wała Mikcłaja Mikitkę, stałym nauczycielem szkoły 
Romana Zobkowa, stałym 
nanczycielem młodszy, zawiadującym szkołą filjalną 
Marję Porąbaliką, stalą nanczycielką 
młodszą, 4-klasowej szkoły etatowej żeńskiej w Ro- 


etatowej w Załanowie; 
w Jawczn; 


hatynie. 


Konkursa. Krajowa dyrekcja skarbn ogłasza 
konknrB na posadę zarządzcy w głównym magazynie 
sprzedaty tytonin i stempli we Lwowie, a ewentnal- 
nie na posady kontrolora i asystenta w tym maga- 
zynie. Podania natiży wnieść w przeciąga 4 tygodni 


do powiatowej dyrekcji skarbowej we Lwowie. 
Presydjam sądn wyższego w Krakowie rospi- 


sało x terminem do daia 20 marca b r. koakura 
na posadę wożnego przy sądzie powiatowym w Nie- 


połomicath z roczuą płacą 250 zł. i dodatkiem akty- 
walnym. 


Dyrekcja kraj. wyższej Bskoły rolniczej w Du- 
blsusch ogłasza z terminem do Kcńca marca b. r. 
konkurs na posadę docenta fizyki w kraj. wyższej 
eskole rolaiczej w Dublanach s roczną płacą 800 zł. 


i wolnem mieszkaniem, 


Dyrekcja pocit i telegrafów ogłosiła konkurs 
na posadę ekspedjenta przy nrzędzie pocztowym w 
Podania nalety wnieść naj- 


Mariahilf koło Kołomyi 
później do dnia 2 marca b. r. 


Magistrat kr. woln. m. Krosna rozpisał kon- 


kars na posadę rachmistrza s płacą rosing 400 sl. 
i na posadę sierżanta policji z płacą roczną 300 sł. 
Podania należy wnieść do dnia 28 latego b. r. 


Wręczenie dyplomu honorowego obywatel 


stwa. Oargdaj o godz. 1 w południe prezydent mia- 
sta Krakowa dr. Szlachtowski Wraz z p. wiceprezy- 
dentem Friedleinem wręczył JE. Pawłowi Popielowi 
dyplom honorowego obywatelstwa miasta Krakowa, 


nadany przez Radę miejską. Prezydent, wręczając za: 
nłożonemu obywatelowi to najwyższa uznanie, jakiem 
Rada rozsporsąd<ać może, przemówił imieniem repre- 


zentacji miasta i odczytał dyplom, streszczający pra- 


ce, jakiemi sobie JE Paweł Popiel obywatelstwo ho- 
norowe zdobył. Szdziwy mąt, otoczony rodztną, pro 


sił w odpowiedzi o wyrażenie najwyższej wdzięczności 


Radzie miasta i oświadczył, że dyplom ten uważa za 
wielki zaszczyt, za pamiątrę drogocenną dla siebie i 
rodziny. 

Nowy pomnik dla Mickiewicza. Komitet, zło 
żony z grona pań krakowazich, pod przewodnictwem 
hr. Stanisławowej Tarnowskiej, postanowił za pośre- 
dnictwem składek nabyć znany piękny biust Mickie- 
wicza dłata Gujskiego, celem umieszczenia go na 
Wawelu, 

P. Władysław Łuszczkiewicz, profesor szkoły 
sztnk pięknych w Krakowie i dyrektor krakowskiego 
„Mnzenm na*odowego* przybędzie w połowie posta 
b. r. do Lwowa i wygłosi dwa odczyty „O nowoły- 
tnem malarstwie“. Dochód z tych odczytów przezna- 
czył szanowny prelegent ma naprawienie tablicy ps- 
miątkowej dla śp. braci Audrzeja i Wojciecha G'a- 
bowskich, artystów malarzy, uczniów prelegenta Pły- 
ta ta będzie umieszczoną w kościele OO, Bernar- 
dynów. 

Temperatura. Termometr +- 2° R. Barometr 
767°. Dzi.ń jasny, słoneczny. Odwilt, 

W skutek zamieci śnieżnych został z dniem 
wczorajszym wstrzymany ruch pociągów na kołcmyj- 
skich kolejach lokalnych i na bskowińskiej kolei 
Hadikfalva Radowce. 

Z tego również powoda, został z dniem wczo- 
rajszym wstrzymany ruch kolejowy między stacjami 
Czortków i Husiatyn. 

Strejk zecerów. Od kilka dni w Atenach prze- 
stały wychodzić dzienniki. Przyczy”ą stagnacji jest 
strejk zecerów, dla przezwyciężenia którego zamknięto 
wszystkie droakarnie. W kilka redakcjach str: jkują y 
dopuścili się gwałtów, w skntek czego 40 zecerów 
aresatowano. 

P. Chodakowski, baryton, Znany nam z nie- 
dawnych występów na scenie naszej, został zaanga- 
towany na miesiąc do «pery w Moskwie, W niedzielę 
śpiewał tam w „Rigoletto“ i oczywiście podobał się 
bardzo. W marcu ma wrócić do Lwowa. 

Podziękowanie. Wydział Towarzystwa literac- 
kiego imienia Adama Mickiewicza, składa serdeczne 


podziękowanie hr. Konstantemu Przezdzieckiema za 


„dar stu zł. na cele Towarzystwa; p. Adolfowi Wie- 


siołowskiemn ga cenny rękopis „Dziennika Henryety 
Ankwiczównej* i hr. Stanisławowi Tarnowskiemu za 
obfity I ciekawy zbiór wycinków z gazet zagranicz- 
nych zawierających opis uroczystego obchodu złoże- 
nia zwłok poety na Wawelu. Cenne te dary jak i 
pazwiska szanownych ofiarodawców, Wydział Towa- 
rzystwa Mickiewiczowskiego wpisał z wdzięcznością 
w swoim „Pamiętnikn*. 

Lwów dnia 14 lutego 1891. 

Z Wydziału Towarzystwa. 

Fakultet medyczny we Lwowle. W sprawie 
urządzenia fakaltetn medycznego we Lwowie odbyła 
się w sobotę w c. k. Namiestnictwie ankieta, w któ- 
rej wzięli udział: członek Wydsiała krajowego dr. 
Hoszard, dyrektor szpitala dr. Głowacki, tudzież io- 
spektor szpitali dr. Sawioki — ze strony Wydziała 
krajowego; profesorowie Korczyński i Browicz — ze 
strony Wszechnicy krakowskiej; prof, dr. Radziszw- 
ski «e strony sonatu akademickiego we Lwowie; 
radzca dr. Krówczyński ze strony reprezeatacji gm*n- 
nej; dr. Ziembicki ze strony Towarzystwa lekarskie- 
go; prof. dr. Czyżowicz jako prezes c. k. krajowej 
Rady zdrowia i jako jeden z profsgorów dawnej szkoły 
mcedyczno-chirargicznej, wreszcie refe:enci ck. Namiest- 
nictwa: protomedyk dr. Józef Mernuowicz i radzca 
budownictwa p. Branneis. 

Po wyczerpnjących naradach zgodziła się an- 
kieta ma poniżej podane zasady, które mają być 
podstawą do dalszych rokowań w sprawie fakultetu 
medycznego: 

1. Wydział krajowy oświadczy, z zastrzeżeniem 
zezwolenia Sejmu, gotowość objęcia klinik w zarząd 
kraju. 

2. W tym cela dom dla połołnie, który miał 
być bndowany w skutek odnośnej n-hwały sejmowej, 
rozszerzy Wydział krajowy także na pomieszczenie 
zakłada dla chorób kobiecych, 

3 Nadto postawi Wydział krajowy, za odpo- 
wiednią snbwencję rządową, dwa budynki na pomiesz: 
rzenie kliniki lekarskiej i chirurgicznej; każłia ma 
mieścić 50 łóżek. 

4. Budynki dla ośmiu nieklinicznych zakładów 
faknlteiu, będsie musiał Rząd wybudować, co koszto- 
wać będzie przynajmniej pół miljcna złr. 

Ponieważ grunta ofiarowane pcd budowę wy- 
dzsiałn lekarskiego przes gminę , (przy nlicy Piekar- 
skiej, gdzie mieściło się Towarzystwo sadowniczo- 
ogrodnicze) okazały się mniej odpowiednie, przeto an- 
kieta wyraziła życzenie, ażeby miasto dostarczyło in- 
nego grantu w pobliżu szpitala. 

Izba handlowa i przemysłowa, uzupełoiona 
nowemi wyborami, ukonstytnowała się na w:zoraj- 
szem posiedzenia. 


denta p. Maksa Epateina. 
dotychczasowy rewident p. Karol Schayew. 

Po tych wyborach przystąpiono do wyboru ko- 
misji. 


Stroh i Lowenberg, zresztą skład niezmieniony. 


nowskim, Jonaszem, Wangiem i Kochanowskim. 


skiego. 
został dodatkowo p. N emczynowski. 
radny p. Jonasz nagły walosek, aby wezwać tak dy- 


rekcję kolei państwowych we Lwow'e i Krakowie, 


skich na ogromne szkody. 


wodniczący posiedzenie o godz. */,8 wiecsorera 


Skandal 


opisuje tę sprawę jak następuje: 
sebrało się arystokratyczne towarzystwo, 


Wilsona w T:auby-Croft. 
bakarata 


ten zwołał uaradę 
głaszać tego skandalu, lecz zmusić Gordona do pod 


pisania deklaracji, że nigdy w życiu kart do rąk nie 


weżmie! 

Gordon wobec księcia Walji zaklinał się, 
jest niewinny; nie wsbraniał się jednak podpisać żą- 
dauej deklaracji, która pozostała w przechowania u 
księcia Walj'. 

Wszystkie osoby, które wiedziały o tem saj- 
ścia, zobowiąrały się uroczyście zachować je w taje- 
mnicy, mimo to jedaak sprawa wyszła na jaw i na- 
robiła wiele hałasu. Oficer Wiliam Gordon Cumming 
należy do jednej z najznakomitszych rodzin szkockich 
i posiada znaczny majątek. 

Standard omawiając to zajście, ubolewa nad 
tem, że namiętność gry corar bardziej zakorzenia się 
wśród arystokracji angielskiej, tak, łe nietylko pano- 
wie, ale i panie namiętnoś:i tej chciwie się oddają. 
„Dziś* pisze Standard, „w wyłszem towarzystwie 
angielskiem mnzyką nikt się nie zajmaje, rozmowa 
nudzi, tylko grać chcą wszyscy.” 

O złotniku Kronfeldzie, znanym i we Lwowie, 
który w maja roku zeszłego zdefraudowawszy dość 
zoaczpą sumę na szkodę wiedeń.kiego Verkehrsbanka, 
gdzie był urzędnikiem, umknął do Ameryki, donosi 
Dziennik chicagoski (pismo polskie codzienne) co 
następuje: 

„Przed niejakim czasem aresztowano i atawiono 
przed komisarzem swiązkowym łastawa Lange pod 
sarzatem, iż handlował dyamentami tajemnie z Nie- 
miec przemycanemi. Wczoraj okazało się, że Lange 
był niewinnym, i wyszła na jaw wielce wzruszająca 
historja tycząca się tego pana, który w Chicago ba- 
wil pod nazwiskiem przybranem. Nazwisko jego wła- 
ściwe jest Kronfeld. 

Miał on jeszcze przed rokiem posadę urzędni- 
ka rządowego przy jednym z banków w Wiedniu w 
Austrji. W maja znikł bez śladn i nie nmiano sobie 
wytłamaczyć jego zniknięcia, gdyż był powszechnie 
powałany, nchodsił za majętnego i ani cień żadnego 
podejrzenia na nim nie ciążył. Wykryto tylko później, 
że w Wiednin karsowało mnóstwo weksli z jego pod- 
pisom; sądzono zatem, że uciekł przed wierzycielami. 


Po odczytanin sktn uzupełniają- 
cych wyborów przez sekretarza Izby radzcę p. Bó- 
dyńskiego, przystąpiono do wyb'ru prezydjam i na 
wniosek radnego dr. Marchwickiego wybrano prosy- 
d:əntem jedn'głośnie p. Karola Kiselkę, wiceprezy- 
dentem, 25 głosami na 27 głoaających, p. Jakóba 
Piepeisa i tą samą liczbą głosów zastępcą wiceprezy. 
Rewidentem Izby został 


Skład komisji certyfikatowej został niezmienio- 
ny, jedynie w miejsce p. Galia, wszedł p. Bauman. 
Do komisji bankowej weszli pp.: Marchwicki, 


Komisję kolejową uzupełniono pp.: Szczepa- 


Do komiaji statystycznej w;braao pp.: Saczepa- 
nowskiego, Wanga, Piepesa, Kolischera i Bodyń- 


Do komisji dla dostaw wojekowych wybrany 


P> wyczerpaniu porządku dzieanego postawił 


jak dyrekcję kolei Karola Ludwika o usmaięcie bra- 
ka wagonów towarowych, co naraża kapców galicyj- 


Wniosek teu odesłano do komisji kolejowaj, a 
po odpowiedzi komisarza rządowego na interpasla ję 
radnego p. St. Niemczynowskiego w sprawie niepra- 
widłowego przebioga wyborów uzupełalających, odpo- 
wiedsi z całą atatowczością saprzeczającej pogło- 
skom o pewnych nieprawidlowościach, samknął prze- 


w arystokratycznych aferach aogiel- 
skich. — Cały Londyn mówi teraz o skandalu, który 
się zdarzył w wysokich sferach angielskiego towarzy- 
stwa, a dzienoiki poblicznie go omawiają. — World 


We września roka zessłego podczas polowania 
w którem 
także kciątę Walji się znajdował, w zamku p. Artara 
Wieczorem grano zwykle 
Przy grze 8 września zrobiło kilsu gości 
sbostrzeżenie, że où er gwardji sir William Gordon 
Cumming szarhraje i udzieliło swych spostrzeżeń lor- 
dowi Coventry. Nazajatrz obserwowały 3 csoby upro- 
szone przez lorda Coventry dokłudnie Gordona pod- 
czas gry i to samo spostrzeżenie zrebiły, Wówozas 
przedstawił lord Coventry calą sprawę księcin Walji, 
i na niej postanowiono nie roz- 


Otóż okazało s'ę, iż rzeczywiście uciekł przed owemi 
wekslami nie mogąc ich zapłacić; ale wekslów tych 
nigdy om sam nie podpisywał: były one fałssowane 
przez jego własnego sawagra. Ażeby nie kompromi- 
tować awcj siostry, Kronfeld nie denancjował swego 
szwagra jako fałszerza, ale nie mogąc zapłacić, wolał 
wyjechać z Wieduia i narasić się na podejrzenie, iš 
uciekł przed długami, niż siostrę swą uczynić nie- 
szozęśliwą, 

Co do dyamentów, które zmaleziono u niego i 
które tu gdzieniegdzie sprzedawał, to okazało się, że 
były one częścią kapowane już w tym kraju, częścią 
zaś prywatną własnością jego żony przywiesiopę z 
Wiednia. Gdy wyczerpały się jego środki pieniężne, 
był zmnssony część z nich sprzedawać * 

„Robotnik polski*. Pod tym tytułem począł 
wychodzić we Lwowie dwutygodnik poświęcony spra- 
wom robotniczym. Z pięknego programowego arty= 
kału tego pisma wyjmajemy następujących parę usto- 
pów, dla pokazania jak zacne są tendencje tego pi- 
sma i jak poczciwi muszą być lndsie, którzy je re- 
dagują. Piszą oni tedy tak: 

„Robotnikami polskimi jesteśmy ! Z dwojakiego 
też stanowiska pojmujemy zadacie nasze: ras jako 
Polsków, powtóre jako robotników. Stoimy na graa- 
cie narodowym — polskim. Nim staliśmy się robo- 
tnikami — byliśmy już Polakami; zanim pornaliśmy 
niedolę naszę, jako robotników i całej braci roboczej 
— jat znaliśmy zbyt dobrse ból, dotykający naród 
cały, równie jak my praw poxbawiony, równie jak 
my cierpiący, biedny, równie jak my d'a odrodsema, 
dla zdobycia sobie lepszej doli pracujący. Myśmy w 
tej idei wzrośli, nią się przejęli, ją przed innymi 
pokochali i zatrzeć jej w nas żadna inna nie zdoła!“ 

A dalej znów tak piszą: 

„W stosunku do wszelkich innych kias nasse- 
go społeczeństwa trzymamy się i trzymać będziemy 
hasła: bes nienawiści! Zdaniem naszem, należy dą- 
łyć do zgody i miłości raczej, anfłeli do szerzenia 
waśni społecznej lub kastowości, bo praca, którą my 
podejmujemy i propagować zamierzamy właście ta- 
kej miłości i zgody potrzebuje, zespolenia sił wszyst- 
kich naszego społeczeństwa wymaga — przy pracy 
tej wszyscy synowie wspóloej Matki-Ojczyzny ramię 
do ramienia stanąć powinni, bez względu na stan, 
majątek, pochodzenie... Nam chodzi xresstą przede- 
wszystkiem o treść, a nie o formę, o rzecz, nle O 
osoby... Waltę wypowiadamy systemowi, dla nas nie- 
korzystnemn, formom, nas uguiatająyca — przeciw- 
ko osobom, jako takim, praeciwko stanom poszcze- 
gólnym, czy klasom — nio nie mamy“. 

Dołać winniśmy, że niemal równocześnie poja- 
wiło się inne pismo, noszące tytuł Robotnik bez do- 
datku „polski“, Robotnik ten drakoje się w Wie- 
dain, wydają go socjaliści kosmopolici i ałucha on 
ślepo rozkazów międzynarodowego żydowskiego Bocja- 
lizmu, tego socjalizmu, który np. urządza smowy ro- 
botników w pewnej kategorji chrześcijańskich fabry- 
kach jednego kraja, a rówaocseśnie podwaja 1'czbę 
robotników w żydowskich fabrykach tej samej kate- 
gorji w innym krajn, 


Z Wiednia donoszą telegrańcznie, że małłonka 
Alojzego ks. Liechtensteina jest nmierająca i że le- 
karze oświadczyli, iż jaż nie ma żadnej nadziei ra- 
tunku. Dla księcia Alojzego będzie to cios straszny, 
albowiem mniej więcej rok tema ożenił się on z go- 
rącej mił.ści wbrew całej rodzinie, która sa nio w 
świecie zgodzić aię nie chciała na to, aby potomek 
jednego s największych w An:trji rodów łączył się 
węzłem małżeńskim z osobą cudownie wprawdzie pię- 
kng, ale pochodzącą z rodziny mieszczańskiej, ba | 
podobno nawet z rasy semickiej. 


Raut „Pracy kobiet“. Celem - ostatecznego 
zamkn ęcia rachunków i ałożenia sprawozdania od- 
będzie się we środę dnia 18 b. m. o godzinie 3 po 
poładciu w pomieszkaniu prezesowej komitetu Wnej 
pani Marchwickiej, zebranie pełnego komitetu, na 
które wszystkie panie, które się rorsprzedałą bile- 
tów łaskawie zajęły, przybyć TACZĄ. 

Również u pani prezesowej komitetu odebrać 
zechcą panie, które były łaskawe bufet zasilić, pół- 
miski swoje — a także raczy. się do niej zgłosić 
właścicielka zgabionej na raucie bransoletki złotej. 

Z komitetu 

Trzy lata w kopalniach syblrskich. Kapitan 
amerykański Józef Morris po trzyletnim pobycie w 
kopalniach Bybiraki'h powrócił teras do swej ojczy- 
zny Bostonu i opowiada o okrucieńitwach, jakich 
się dopuszczali Moskale względem niego i kilku 
majtków amerykańskich schwytanych razem s nimi, 

Kspitan Morris był komendantem statkn „He- 
len“ trudniącego się połowem fok w rosyjskiej czę- 
ści morsa Berioga. Załoga statku składała się z 
czterech Amerykanów i dwudziesta dwa Japończy- 
ków. Połów się udał i z pełnym ładunkiem zbliżał 
się statek „Helen“ do japońskiego miasta Yokoha- 
ma, gdy spostrzegł w dali ścigający go okręt wo- 
jenny rosyjski „Rasabonach*. „Helen“ chciał nciec, 
lecz okręt rosyjski płynął prędzej, dopędził go i 
schwytał, Siedmiu Japończyków zabili Rosjanie na 
miejscu, resztę załogi zaś, kapitana i statek zapro- 
wadzili do Władywostókn. Pomimo wielkiego simaa 
musieli kapitan i majtkowie od początku września 
aż do 27 pażdziernika spać pod gołem niebem, 
Wytoczono im proces i zasądzono na trzy latą ką- 
torżnych robót w kopalniach. W kajdanach musieli 
biedacy iść piechotą 150 mił do Nikołajska, gdyż 
w tamtejszych kopalniach mieli odbyć karę. 

Robotę w kopalniach przedstawia kapitan 
Morris jako coś okropnego. Każdy skazaniec mosiał 
co dzień wydobyć i na powierzchnię ziemi wysłać 
pięć wozów węgla, w przeciwnym bowiem razie nie 
dostał jeść. Kapitan Morris przepędsił cały czas 
swej kary pod ziemią. Skuto go razem z jakimś se- 
słanym na Sybir Pulakiem. Po trzech miesiącach 
umarł Polak; przez cztery dni pracował Morris, 
wlokąc sa sobą przykntego doń trnpa, a to w tym 
celu, aby dostać podwójną rację jedzenia: za siebie i 
za umarłego Polaka, alo za to musiał codziennie 
dziesięć wozów węgla na górę wysłać. Po czterech 
dniach trap zaczął silnie cnchnąć, Morris chciał 
przeto pozbyć się go. 

Nie mogąc rozerwać żelaznego pierścienia, 
którem opasane było ciało Polaka, przeciął Morris 
trupa na dwoje, i obie połowy wysłał na górę razem 
z ładunkiem węgli. Przysłano mu na dół młot i 
dłuto, aby mógł nwolnić się od łańcuchów, któremi 
skuty był rasom z Polakiem. Gdy minął pierwszy 
rok kary, zmniejszono mu pracę dzienną na trzy wozy 
węgla. Wreszcie gdy trzy lata się skończyły, spnócił 
się urzędnik do kopalni, pokazał Morrisowi jakiś 
papier, i ręką dał snak, aby wsiadł do windy. 

Była to pierwsza istota ladzka, którą Morris 
widział od śmierci swego towarzysza niedoli Polaka, 
Morris nie chciał wsiadać do windy, Gdyż bał się, 
aby go nie rozs'rzelano, to bowiem jest zwykły los 
skavańców, których wyciągają na górę razem z łą- 
dankiem węgla. Urzędnik kazał siebie wyciągnąć w 
górę, po niejakim czacie jednak powrócił z tłama- 
czem, a ten oświadczył Morrisowi, że kara jego 
skończyła się i jest wolny. Teraz dopiero zgodził 
się kapitan na to, aby 80 wyciągnięto, Tego samego 
dnia uwolniono także sternika i jeszbze jednego 
majtka statku „Helen“, Co się z resztą załogi stało 
nie wiadomo, prawdopodobnie zginęła w kopalniach, 

Replantacja. Tak się nazywa nowy sposób le. 
czenia zębów. Polega on na tem, że dentysta wyry- 


wa chory ząb, Oczyszcza go, naprawia to wszystko 
co jest w nim zepsutego i wkłada napowrót do 
asczęki pacjenta. W parę godzin ząb przyrasta i 
fankcjoruje jak każdy inny zdrowy ząb. 

Dentyści paryscy praktykują już stale replaa- 
tację, a teraz dr. Leszczyński rospoczął jej używać 
w Warszawie. 


XX. Walne zgromadzenie polskiego Towarzy. 
atwa przyrodników im. Kopernika we Lwowie odbę- 
dzie się we czwartek dnia 19 lutego b. r. o godzi- 
mie 6 po południa w auli Uniwersytetu. Porządek 
dzienny: 1. Zagajenie posiedzenia przez przewodni- 
csącego. 2. Sprawoxdanie z czynności zarząda Towa- 
rzysiwa sa rok 1890. 3. Sprawozdanie kasowe. 4 
Sprawozdanie komisji kontrolującej. 5. Odczyt dra 
K. Olearskiego: „O elektromaguetycznej teorji świa 
tła“. 6. Wybór przewodniczącego na rok 1891. 7. 
Wybór trzech członków zarządu w miejsce pp. Ło- 
mnickiego, Dybowskiego i Duaikowskiego. 8. Wnio- 
ski członków. 


Z karnawału. Ze Zbaraża nam piszą: 

Dnia 9 bm. odbył się pod protektoratem To- 
warsystwa „Dam dobroczynności* wieczorek z tombolą 
w kasynie miejskiem w Zbaratn, Drugi ten x kolei 
wieczorek, z którego dochód był przeznaczony na 
moos Towarzystwa, udał się przewybornie. Zgroma- 
dsona doborowa publiczność z miasta Zbaraża i oko- 
licy bawiła się bardso ochoczo. Przed tańcami cdbyła 
tombola. Tańce rozpoczęło Bześć par dzielnych Kra- 
kusów i Krakowianek w strojach narodowych, które 
edtańczyły dwawego krakowiaka, aranżowacego z wiel- 
ką werwą przes p. J. Kadernotkę. 

Pray harmonijnych dźwiękach mozyki zbaraskiej 
i wśród powszechnej harmonji, jaka tym razem za- 
panowała między obecnymi, bawiły się ochoczo i żwa- 
wo obie bratnie narodowości mieszkające w naszym 
krajo, aż do białego dnia. Goście niebiorący udziału 
w tańcach również nie nudzili się, bawiąc się wido- 
kiem pysznych atrcjów Krakowianek i Krakusów, z 
których najlepiej prezentowali się panowie Ochrymo- 
wics i Fiedler. — Placa dot:zymali wszyscy at do 
końca sabawy. 

Złoływszy następnie podziękowanie protektorce 
wieczorku p. Wilczyńskieji p. Kanckiemn, ataroście 
i prezesowi kasyna mieszczańskiego, za uprzejme od- 
stąpienie sali, wkońca pięknym danserkom xa laska- 
wy a licsny współadział, rozeszli pię wszyscy do do- 
mów, aby po batalji krakowiaków, walców i maaurów 
zasnąć snem sprawiedliwych. 

0 strasznym wypadku kolejowym na stacji 
w Stryja, o którym donieśliśómy wczoraj, dochodią 
nas dziś następujące bliższe szczegóły : 

Wczoraj o gcdzinie 4 rano w skutek nader 
ziluej zamieci śnieżnej załądauo se Stryja do pomocy 
jednę maszynę, która miała odejść do stacji dilcza- 
Wolica t. j. ka Lwowowi. Z maszyną tą jechał dla 
bezpieczeństwa urzędnik Władysław Chechliński. Zwro- 
tnicsy w Stryju nie wiadomo jeszcze czy w skutek 
nieporozumienia, czy też przez pomyłkę, zamiast na- 
stawić zwrotnicę w kierunku ka Bilczu, nastawił ją 
ku Gajom wyłnym. Z powodu, łe na dworze było 
ciemno, a dmąca zamieć śnieżna utrudniała znpełnie 
wszelki widok, ani urzędnik ruchu w Stryja dyżur 
mający, ani Chechliński wyjeżdżający z maszyrą, ani 
maszynista, ni palaca nie spostrzegli, że jadą w kie- 
runku ko Gajom a nie ka Bilczy, 

Z Gejów wyszedł był joł pociąg ciężarowy ka 
Stryjowi i odpowiednie sygnały były jut dane, mimo 
tego jednak żaden s budników nie zatrzymał ma- 
suyny jadącej naprzeciw poc'ągn ciężarowego, bez 
sygnałów dzwonkowych, bo je dano na przestrzeń 
Stryj-Bileze, tak że maszyna minęła 4 budki, poczem 
dopiero zsetknąla się z pociągiem ciężarowym. Wskutek 
tego uderzenia, Chechliński, został zabity na miejsca. 
dwaj palacze, dwaj maszyniści F:chtel i Noworytko, 
oras konduktor pociąga ciężarowego są niebezpiecznie 
ranni. Podczas katastrofy wczorajszej służbę na 
dworou pełnił urzędnik Komarzyń'ki. Zwrotniczy, 
który ustawił fałszywie zwrotnicę sądził, że maszyna 
pełai słażbę na stacji i twierdził, że nie wiedział, iż 
maszyna ma wyjechać do Bileza, 

Zabity urzędnik Władysław Chechliński, był 
człowiek młody, liczył zaledwie dwadzieścia kilka 
jat i był ogólnie lub'auy i szanowany. Przed ws'ą- 
pieniem do słutby kolejowej uczęszczał na prawa i 
skończył 3 lata; obecnie miał być przeniesiony do 
Lwowa, aby mógł skcńczyć swe studja prawnicze. 
Ś. p. zmarły ożenił się był przed tygodniem. Łatwo 
sobie wyobrazić rozpacz nieszczęśliwej wdowy. S. p. 
Chechliński pozostawił równieł ojcn byłego zecera, 
który od 12 lat aparal żłowany, nigdy nie cpusżcza 
łóżka, i ruszać się nie może 

Cała katastrofa wynikła 3 powodu fałszywego 
ustawienia zwrotnicy. Pomyłkę tę przepłaciło i prze- 
płaci kilka urzędników kolejowych życiem. Będzie 
tu więc zspewne na miejscn, przypomnieć dyrekcjom 
kolei, że dla uniknięcia podobnych wypadków po- 
winni być nstanowieni tuk zwani „Kon'rolwii hter* 
t. j. nadzorcy przezoaczeni wyłącznie do kontrolo- 
wania zwrotnic, o który h jaż od dawna dopominają 
się urzędnicy ruchu i naezeluicy stacji. 


Bratobójstwo Z Wilna piszą: W tych dniach 
ogół nasz poruszony został do żywego wiadomcścią 
o strasznej zbrodni bratobójstwa, dokonanej we wsi 
Ssapiliszki. Zabójca i zabity należą do bogatej ro- 
dziny obywatelskiej. Są to dwaj bracia Stankiewicze, 
Jan i Kajetan, pynowie bogatego właściciela dóbr 
w gub. wileńskiej i kowieńskiej Ignacego Stankiewi- 
csa, który umierając pozostawił synom ogromny ma- 
jątek. Starszy syn Jan otrzymał wieś Szapiliszki, 
młodszy Kajetan pozostałe dobra. Pierwszy z nich, 
człowiek żonaty p.:dził życie spokojne, oszczędne 
i pracowite, młodszy hnlał dopóty zagranicą, dopóki 
nie stracił całego majątka. Bank wileński sprzedał 
aa dłagi wszystkie jego dobra. 

Wówczas osiadł w dobrach swego brata, który 
dotknięty ciężką chorobą, nie mógł zam zajmować 
się gospodarstwem. Wkrótce wszakże właściciel Sza- 
piliszek zaczął podejrzywać brata swego, iż kocha 
wię w jego żonie, a gdy podejrzenie to potwierdziło 
mię, dał bratu pieniędzy na drogę i wypraw.ł go 
s domu. Kajetan wyjechał zraza do Wilna, a na- 
atępuie do Warszawy. Wydawszy pieniądze otrzymane 
od brata żył kilka dni o głodzie, poczem zdecydował 
aig wrócić do domu brata. 

Przyjechawszy do Szapiliszek, wszedł do pokoja 
Jana, leżącego w łóżku. Co zaszło między braćmi, 
niewiadomo, ale w kilka chwil później usłyszano 
krsyk: „ratunku !* Do pokoju wpadł lokaj i służąca, 
a następnie żoną chorego. Na łóżku leżał zakrwa- 
wiony Jan, a nad nim stał Kajetan s wielkim 15-to 
faatowym gwichtem w ręku, którym zadawal 
ciosy bratu. 

Gdy ubezwładniono mordercę, brat jego jut nie 
żył, Na wszelkie zapytania Kajetan odpowiadał: „Nie 
chciał mnie przyjąć do swego domu, rosprawilem 
się z nim i wcale tego nie żałuję", 

Mordercę związano i Oddano w ręce żandarme 
rji, która go odstawiła do więzienia w Wilnie, 

Z Czukwi obok Sambora nam piszą: „Dzień 
2 latego b. r. pamiętnym będzie w tutejszej gminie, 
jeżeli Bóg pobłogosławi dobrym chęciom i wesprze 
Brczere usiłowania, podjęte w celu umoralnienia lad- 
ności, podniesienia oświaty i dobrobytu. W dniu 
tym zawiązano tu Kółko rolnicze, oras Csytelnię 
ludową, a równocześnie poczyniono także pierwsze 
kroki do założenia własnego sklepiku. Kółko liczy 
dzii 40 członków, a spodziewać się należy, że znaj- 


dzie jeszcze wielu zwclenników, którzy stojąc dzis w 
rezerwie z niedowierzaniem patrzą na tę nowość. 
Brak dworu a więc brak troskliwego opiekuna ludu 
zniewala nas liczyć tylko na właone siły, lecz nie 
upadamy na ducha, pomni, iż w kraju nie brak pa 
trjotów i ludzi dobrej woli, którzy usiłowania nasze 
poprą i dopomogą do urzeczywiatnienia podjętego 
dzieła tak trudnego w naszych stosunkach. 

Zarząd Kółka rolniciego przyjmie z wdaięcz- 
nością wszelkie wskazówki i dary osób łyczliwych, 
którym dobro ludu wiejskiego nie jest obojetnem*, 

Zmarli Adam z Zakliczyna Jordan, zmarł we 
Lwowie. — Adela z Kaczyńskich Jaworska, rmarła 
we Lwowie w 28 r. życia. — W Krakowie zma:ł 
Feliks Wołek recer, w 26 r. życia i Romuald Sze- 
rawski w 56 r. życia. — Malwina s Nowakowskich 
Wieczorkowa, zmarła w Kolbuszowie w 21 r. życia. 


Teatr. Dzs we wtorek „Norma“, opera w 3 
aktach Belliniego. Drugi występ pani Marji d'Os'ta. 
Jutro we środę po raz trzeci „Syn G.boyera*, ko- 
medja w 5 aktach Angiera. Wa czwartek „Noc w 
Wenecji", operetka w 3 aktach Stranssa. W piątek 
„Przed ślubem*, komedja Zalewskiego. 


Literatura i Sztuka. 


* Zteatru. V niektórych teatrach paryskich dsją 
przed sztuką o kilka aktach zwykle drobnostkę sce- 
niczną w jednej odsłonie, t. zw „lever du rideau“. 
Kto nie może przyjść do teatra „z uderzeniem* (jak 
nasz afisz powiada) oznaczonej godziny, ten x powodu 
opóźnienia nic nie straci, bo główną sstukę będzie 
widział od początku. — Taką drobnostką było wczo- 
rajsze jednoaktowe „Marzenie mojej żeneczki* x fran- 
cuskiego przez artys'ę naszej sceny p Zbvińskiego na 
polskie przełożone. 

W cztery miesiące po ślabie młoda żoneczka 
naraz kaprysić zaczyna — a mił daremnie suszy 
sobie głowę nad tem, jakieby mogły być powody 
częstej zmiany aury na pogodnym dotychczas hory- 
zoncie małżeńskiego połycia. Biedak! z dowcipem 
u niego nie tęg: ani ruaz nie moża się domyśleć, 
że Łonce idzie o to, aby przy nich obojga zamiesz- 
kała jej mamania, czyli po prosta teściowa. Marze 
niem żoneczki zaś jest aby się mąż sam tego do- 
myślił i sam teściową zaprosił. 

Żonka próbuje w tym cela rozmai ych sposo- 
bów „snggestji*; podaje mężowi myśl swą w formie 
rozmaitych alluzyj do teściowej — ale trudno. -— 
Poczciwina domyśla się dopiero wtedy, kiedy ma 
żona poddaje projekt jak na talerzu. W tem cały 
dowcip autora, że każe być zięciowi tak niedomyśl- 
nym w obec teściowej, którą autorowie francuscy 
(łazn e czy niesłusznie zwykle przedstawiają jako 
nieprzyjaciółkę zięcia, 

Sztączka napisana jest gładko, ma tę zaletę, 
że w bardzo dobrym tonie , utrzymana. Dla teatru 
amatorskiego nadaje się doskonale. Żoneczką była 
p. Kwieciiska, niedomyślnym męłem p. Trapszo. 

Główną sztuką były wczoraj „Grnbe ryby*, je- 
dna z najlepszych komedyj Balu kiego, w której pan 
Fiszer, jako stary kawaler Wistowski, grał niezró- 
wnanie. Rolę świetnie narysowanege dziądunia grał 
po Zamojskima i Wojdałowiczn p. Feldmann. Gra 
była w ogóle dobrze obmyślana, z wyjątkiem jednego 
szczegółu: artysta zapomniał widocznie o natural ej 
żywości swych ruchów i pościł jej zapełnie wcdze 
co w rażącym było kontraście s pojęciem postaci 
dziadunia. Publiczność bawiła się wybornie. (7). 


* Smigus. Dała 15 bm. opuścił przasę ramer 3 
tego czascp:sma hamoryastycznego i doborem treści 
oraz pięknemi rysnnkami w niczem n'e nstępnje uda- 
taym zeszytam poprzednim.— Numer 3 zawiera wiele 
artykałów i wierszy pelnych dowcipa i satyrycznego 
humorn, jak: „Zgromadzenie wyborców*, „Eha z 
karnawała* itp. — Pięknych ilustracyj dostarczył 
znany z humoro ołówek p. Brunona Tepy. 


Redakcja Śmigusa ogłosiła kentaurs na rysanki 
lab pomysły literackie do ryrnoków na temat „Poezja 
i Proza“. Termiu do nadsyłania prac konkursowych 
kończy się z dniem 20 bm. — Najlepszy rysunek lub 
najuda'niejszy pomysł zostanie umieszczony w Śmi 
gusie, antor zaś w nagrodę otrzyma cenne ilustrowane 
dzieło p. t. „Antologja poetów polski:h*. 

* Przeglądu sądowego i adm'nietracyjnego, wy- 
chodzącego we Lwowie pod redakcją pref. dra Tilla, 
zeszyt drongi opuśc ł prasę i zawiera: 

O sposobie nabycia rzeczy nierachomycb, prrez 
dra Ernesta Tilla. — O prawie rybołowstwa, przez 
Tadeassa Bresiewicza («. d.). — Zapiski literackie. — 
Praktyka cywiluo-iądowa. — Praktyka karno-sądowa 
Zasady oraeczeń trybnnała kasacyjnego, prses dra 
Wincentego Tarłowskiego. — Praktyka administra 


cyjna. Zasady orzeczeń trybanała adminis'racyjnego, 
przez dra Al. Małaczyńskiego. — Kronika. Z lwc4- 
skiego Towarsystwa prawniczego. — Wiadomości 


urzędowe. 
Do zeszytu tego dołączony jest tytnł i spis 
rzeczy w roczniku 1890. 


Rozmaitości. 


Przyrząd do czyszczenia toru kolejowego ze 
śniegu W dziennikach rosyjskich znajdajemy opis 
prób robionych zeszłego miesiąca z rotacyjnym przy- 
rządem pomysła rodaka naszego, p. Łobaczewskiego, 
a mającym na celu oczyszczanie toru kolejowego od 
śniegu w rario zamieci. Próby robiły się na kolei 
witebskiej. Dnia 21 grudnia u'worzyła się na tej 
livji zaspa Śniegowa długości 113 sątni a wysokości 
trzy czwarte arszyna. Przyrząd p. Lobaczewskiego, 
uwocowany na przodzie zwykłej lokomotywy, oczyścił 
tor w ciągu 15 minnt. Zużycie pary okazało się 
zdaniem znawców bardzo nie wielkie. Dala 16 stycznia 
powstała saspa mająca przeszło 500 sątni, a wyso 
kość od */, arszyna do ”/, arszyna (arszyn ma 75 
ctm.). Oczyszczanie toru sa pomocą tego przyrządu 
trwało tylko 20 minot. Najświetniejszy jednak re- 
zultat otrzymano dnia 22 styeznia. Zaspa miała 
wprawdzie tylko 25 sążni, ale wysoką była na 2 
arsgyny a nadto śnieg był tak zbity, że ścisłość jego 
wynosiła 230 pudów na sążeń sześcienny, podczas 
gdy swykły świeży śnieg ma 60 do 70 pudów na 
sąteń sześcienny. Przyrząd p. Łobaezewskiego zniósł 
tę zaspe w ciągu trzech minut, a lubo jedno skrzydło 
przyr'ądn pękło, okazało się jednak że była to wina 
fabryki, gdyż owo skrzydło było nie stalowe ale 
żelazne. 3 

— Reforma teatru japońskiego. Sród ciągłego 
postępu, jaki się rozwija w Japonji w życia 
państwowem i apołecznem, wybitne miejsce zaj- 
muje reforma sztuki dramatycznej. Stary teatr japoń- 
ski był niesłychanie osobliwy. Wszystkie budynki 
teatralne miały kształt kwadratowy, tak że nkustyka 
nie mogła wcale być owzględziona; w widowni loże 
miały po kilka drewnianych siedzeń a na parterze 
i galerjach rozesłane były tylko plecione rogeże ze 
słomy, na których pabliczność leżała i siedziała, jak 
mogła. Ponieważ przedstawienia dramatów, które są 
wyłącznie epiczną przeróbką podań ludowych i dawnej 
bistorji, przeplataną wesołemi epizodami z życia co- 
dziennego, — trwały nieraz przez dsiesięć lnb dwa- 
naście godzin, często zaś sztuka podobnie jak w sta- 
rożytnych Atenach lub średnich wiekach w Niemczech, 
ciągnęła się przessło przez trzy dni, widzowie przy- 
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nosili tedy ze sobą całe kosze pełas artykułów 
żywności, które stawiali obok siebie na ziemi i z któ- 
rych czerpali posiłek. Publiczność w lożach i za- 
motniejsi widzowie kasali sobie jedzenie przynosić 
przez służbę, nadto mieli oni przy sobie miedsiane 
kubły z żarzącemi węglami do ogrzewania rąk; z tych 
ptaenośaych pieców jednak unosił się nieustannie 
czad, skutkiem czego żaden Europejczyk nie mógł 
oddychać powietrzem, panującem w japońskich świę- 
tysiach mozy. 

Przedstawienie samo było niesłychanie jedno- 
tajne, pomimo, że bohaterzy nieraz mówili z pato- 
sem a gestykalację mieli ożywioną, pomimo baləta 
w najpoważniejszych scenach i niespodzianych epizo- 
dów komicznych. Najgorszym ze wszystkiego jednak 
był zwyczaj noszenia za każdym aktorea pochodni, 
a człowiek trzymający ją poruszał się jak cień, za 
artystą. Nieznano bowiem innego sposobu oświetla- 
nia teatru. Gruntowną reformę tych oryginalnych sto- 
sunków saprowadził aktor Yebizo, ostatni pitomek 
rodziny, kżóra od półtora wieku dostarczała najwybi- 
toiejszych aktorów teatrowi japońikiemu. YXebizo ma 
obecnie lat 56 i jet najalubieńszym aktorem w ca- 
łej Japonji. 

Przed jakiemi ośmiu laty zdarzyło mu się, iż 
wystawieniem komedji, którą napisał, ściągnął na 
siebie gniew mikada i zosiał z jego rozkazu niezwło- 
cznie zesłany na odległą wyspę. Ukarany załądał w 
taln swoim, aby i syn jego, mający lat 21, aktor 
drugiego teatra w Tokio, również obdarzony trady 
cyjnym w rodsinie talentem mimicznym, podzielił 
z nim wygnanie. 

Młody aktor, mając do wyboru porzucenie uks- 
chanego zawcda lub wypowiedzenie posłuszeństwa oj- 
cu, rozpaczy, nie wiedząc jaką drogę wybrać, za- 
strzelił się, a publiczność Tokio tak odczuła tę po 
dwójną stratę, Łe surowy monarcha po kilku miesią- 
cach był zmaszony powołać wygnanego aktora napo- 
wrót do stolicy, czyniąc zadość wymaganiom po- 
wszechny m, 

Yebiso, nie chcąc, aby sława jego wras z nim 
skonała, postanowił stworzyć dzieło takie, któreby 
wyryło imię jego niezatartemi zgłoskami w pamieci 
ziomków. Oto zabrał się do studjowania dramaturgji 
enropejskiej i po sześciu latach usilnej pracy doszedł 
do tego, że w czerwcu r. b. otwarty został w Tokio 
założony przez niego japoński teatr narodowy „Szin- 
tomica“, 

Tea r ów zbudowany jest amfiteatralnie, posia- 
da w widowni siedzenia wypłatane i  wyścielane, 
scena oświeilona jest licznemi wistącemi lampami 
olejnemi, a przedstawienie jednej sztuki nie t wa 
jut teraz nigdy dłużej, niż trzy godziny. Yebizo po- 
dzielił też i przerobił odpowiednio repertuar, i wpro- 
wadził liczniejszy peraonal koblecy, któ*y fnukcjono- 
wał dotąd tylko w balecie, role niewieście zań gry- 
wali mężczyźni. Słowem dokonał czego chciał, poło- 
żył niemałe zasłagi na polu rozwoju sztuki drama- 
tycznej w Japonji. 


Część ekonomiczna, 


$ Dyrekcja spółki udziałowej dla przemysła 
naftowego w Galicji ogłosiła Świeżo rezultaty swo- 
jej działalneś:i od czasu zawiątania slo tej spółki. 
Rarultaty te ng świetne, gdyż spółka nie zaku- 
pując sama terenów naltiowych i nie wiercąc na 
własny rachunek siudzien, lecz przystępując do 
udziału w szybach już eksploatowanych lab w to- 
ku wiercenia będących, osiągnęła 14 pret zyska 
od włożonych w przedsiębiorstwo naftowe kapita- 
łów. pomimo że jedna czwarta kapitału spółki 
umieszczoną jost w szybach, które dopiero się 
wiercą. 

Z zbożowych targów 
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wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel od ——— sł. za 56 kilgr netto loco Lwów. 
Usposobienie spokojniejsze. Tylko owies i jęczmień 
w pieknym gatunku znajduja odbiorce na wywóz. 


Telegramy „Przeglądu“, 


Wiedeń 17 lutego (pryw) Po powrocie z 
Rosji uda się arcyks'ążę Ferdynand dEite do 
Włoch w odwiedziny du dwaru włoskiego. Z po 
wodu, że w Węgrze:h są bardzo niezadowolnieni 
z tego, iż arcyksięcia do Petersburga nie towa- 
rzyszył żaden Węgier, postanowiono w podróży 
jego do Włoch dać mu dwóch Węgrów do to- 
WwarzyBtwa. 

Wiedeń 17 lutego. Wedle wykazu banka 
austro-węgierskiego, wynosił z dniem 15 lutego 
b. r. stan obiegn banknotów 406,338.000, a więc 
smniejszył się od czasu ostatniego wykazu z dnia 
7 latego b. r. o 3,862.000, równocześnie wyno- 
sił zapas kruszcowy bankn 245,017.000, zwięk- 
szył się przeto o 25.000, portfel zawierał 
137,338.000, smniejszył się przeto o 1 328 000; 
lombard zawierał 25,564.000, przeto zmniejszył 
gig o 2411 000. Wolna od podatku rezerwa bank- 
notów wynosiła 48,238.000, zwiększyła się więc 
o 1,758.000 zł. 

Rzym 17 Intego Fanfulla na podstawie au- 
tentycznych irformacyj oświadcza, iż zuzeł ie 
bezvodstawnem jest doniesienie daiensika Corrie- 
re di Napoli, jakoby na wiosnę w calu odnowie- 
nia tiójęrzymierza mieli się zjechać monarchowie 
Włoch Austro-Węgier i Niemiec: 

Moskwa 17 latego. Arcykuiąże Franciszek 
Ferdynand d'E:t3 przypatrywał się wczoraj ćwi- 
czeniom oddziałów piechoty, dragorów i koza- 
ków, następnie zwiedził ko isary jekaterinosławskie- 
go pułku grenadjerów, galerję obrazów Tretlakowa, 
dom bojara Romanowa, cerkiew św. Bazylego i 
muzeum Ramiancowa. Po obiedzie wyjechał ar- 
cykuiąże w okolice miasta. 

Spalato 17 latego. Przybyła tn austrjacka 
eskadra przeznaczona dla Ćwiczeń, złożona z o 
kretów „Radetsky”, „Frundsberg“, „Friedrich“, 
„Albatros“ i „Nantilus“. aby powitać niemiecką 
eskadrę, która ms przybyć d. 19 b. m. 

Buenos Ayros 17 lutego. Wykryto .u 
spisek, który miał na celu wymor- 
dowąiie wszystkich naczelników 
władz. 


Belgrad 17 Intego. 


Garaszanin wniósł do 
skupczyny interpelacją, w której zapytuje rząd, 
czy protokół podpisany przez Milana i rejencję 
w r. 1889 zgadza się z konstytucją ? czy iatnieją 
jeszcze jakie inne umowy z Milanem ? Czy rząd 
uważa, że umowy zawarte z Milanem obowiązają 
kraj ? czy do wykensnia tych umów potrzeba a- 
żyć władzy państwowej? 
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Budapeszt 17 lutego. Arcykaiążę Franci- 
stek Ferdynand przybędzie tu 20 lutego. 

Berlin 17 lutego. Zgromadzenie zwolenni- 
ków reform ekonomicznych przyjęło jednogłośnie 
rezolucję tej treści, że interesa rolnictwa 84 so- 
lidarnie połączone z interesami innych gałęzi pro- 
dukcji, a jednostronne zniesienie ceł ochronnych 
od strony Austro-Węgier jest niemożliwe, zniżenie 
saś ceł rolniczych wtedy tylko byłoby możliwe, 
gdyby zaprowadzono podwójng walatę. 

Paryż 17 lntego. Icba uchwaliła 341 gło- 
sami przeciw 61 kredyt 500.000 na wykopaliska 
w Delfach Minister Bourgaoia popierał ten wnio- 
sek, wskązejąc na to, iż Francja ma naukowy i 
polityczny interes w popieranin dsieła, które jej 
<ławę przyniesie. 

Madryt 17 lutego.  Uwięzfono tu jakiegoś 
człowieka, który wybił szyby wpowozie nuncjusza 
papieskiego utrzymując, że wcźnica uderzył go 
bsiogiam. Nuncjusz udał się do władzy z prośbą, 
aby tego człowieka wypuszczono. 


Sofja 17 lutego. Przedwczorajsze uiupeł- 
nisjące wybəry do sobranja odbyły się całkiem 
spokojnie. Wszędsie wybrano kandydatów rzą- 
dowych. 

W Sofji wybrano ministra finansów Bslezowa. 


, Rzym 17 lutego. Urzędownie ogłoszono już 
nominacją Malvana jeneralnym sekretazóm w mi- 
nieterstwie spraw zagranicznych. 


Londyn 17 lutego. „Biuro R u'era" do- 
nosi, ża królowa angielska przepędzi na wiostę 
kiika tygodai w południowej Irancji w Gracze 
kcło Cannes. 

Berlin 17 lutego. Freisinnige Zeitung dc- 
wiaduje się ze afer lekarskich, ża prof:a»rowi 
L ebreichowi udało się ulepszyć me:odę leczniczą 
Kocha przez wstrzyklwanie substancji, daleko 
bardziej skuteczuiejszei, zniżeli limfa Kocha. 

Sofja 17 lutego. Od kilku dni obisgała tu 
pogłoska o projektowanym zamachu na księcia i 
ministrów. Owóż co do tego wrzekomego zama- 
chu donosi Agence balcanique ze sfer kompeten- 
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publicznym i w powstałej stąd bójce jeden pchsięty 
został nożem. Owóż ten ranny z zemsty obwin:ił 
swoica dwóch towarzyszy o to, że n.l:żą do ssi- 
ska i godzą na życie księcia i minietrów. Oou 
uwięziono i zarządzono Śledztwo. Sledztwo wy- 
kazało zupełną bezpodatawność tego obwi.ienia i 
obydwu podejrzanych w:puszczono na wolcość, 
donos ciela zaś oddano pod sąd za usiłowane 
morderstwo. 

Ateny 17 lutego. B'aro Reutera, na podtts- 
wie wiadomości zsciespniętych z dobrze poinfor- 
mowanego źródła, donosi, iż w powiecie Rhetym- 
neńskim przyszło do starcia między małym cd- 
działem Żandarmerji a powsteńcami. O bliższych 
stczegółach tej bitwy trudno się dowiedzieć, gdyż 
w skutek zasp śnieżnych wszelka komuamkacja 
s temi miejscowościami została przerwaną. 


Nowy Jork 17 lutego. Według doniesień pry- 
watnych z Chili, misła fota powstańcza natrzeć 
na wojska rządowe pod Chaanaral i Taltal. Woj- 
aka rządowe po krótkim oporze podały tył, a po- 
wateńcy obsadzili te miejscowości. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 17 Jatego 1891. 


MOTEL GEORGA. T. Kielanowski z Kozłowa. 
St. Jędrzejowicz s Jwionki. Z Obertyńiki z Cieląża. 


R. Wojciechowski z Dąbrowy. Wł. dr. Kozłowski 
m Zabł ciec. W. Susser x Tropawy. W. Ofenheim 
z Wiednia. W. Pfeifer s Witkowice. F. Roderowa 


z Łołuicy. 
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Nadesłane. 


Bogato ilustrowanego pisma humorystycznego 


SMI GU S» 
wyszedł Nr. 4 
Cena egzemplarza 20 ct. Prenumerata kwartalna we Lwo- 
wie I eÈ., na prowincji I złr. 20 ct. 


Prenumerate przyjmuje Administracja „Śmigusa” 
we Lwowie, „Biuro dzienników”, oraz wszystkie ksie 
garnie i trafiki. 1671 5 -? 


Dr. Michał Świątkiewicz 


lekarz chorób wewnętrznych | skórnych 


Lwów, ulica Ormiańska l. 29 ordynuje od 
3—5 popołudniu. 1712 2—30 


lekarz chorób wewnętrznych, 


specjalista w chorobach mercn i płue. Ordynuje 'przy 
ul. Skarbkowskiej 1. 3 od 3—56 popoładniu. 1650 


Z nieśmiałością, w nientałonym tala biorę pióro 
dla uczczenia Ursanli Golejewskicj, mkochauej mej 
siostry wcteśnie zgasłej, a ch:ciatby nie była moją 
bliską krewną, cześć ta jej się należy dla jej nic- 
urównanych przymiotów. — Dla sług swoich nie była 
panią, ale prawdziwym aniołem, o czem odwiedzając 
ją, nieraz od jej sług slyszałam. O niej powiedzieć 
można, że „Jak słońce wschodzące świata, tak twars 
cnotliwej niewiasty domowi jej“. Każdy nieszczęśliwy, 
a którym sę dowiedziała, doznawał od niej wsparcia. 
Powszechuie od nieszczęśliwych żałowana, starannie 
ukrywała swoje dobre uczynki, któremi stwierdzała 
swoję silną wiarę. Jako cna była także wzorową, a 
śp. Kornel Golejewski umierając, s uwielbieniem dzię- 
kował jej za jej poświęcenie się dła niego i osładza- 
nie ma życia. Mająs stosunki ze światem, nie przej- 
mowała się żadną zgubną jego zasadą. Bardzo była 
wykształconą, a to wykształcenie ugruntowanem było 
na dobrem religijnem wychowaniu. Zawsze czynna i 
robótką ręczną zajęta. Dopomogła ona do budowy 
patrjotycenego kościoła przy klasztorze PP. Franci- 
szkanek, poświęconego czci Najwiętszego Sakramentn. 
Przed zgonem przyjęła s największą czcią Najświętszy 
Wijatyk, od ks. Pawłowskiego, a czysta jej dusza 
uniosła się po nagrodę, na którą całe życie praco- 
wała. Sawo niebo zdawało się jej sprzyjać, bo w cza- 
Bie odprowadzenia jej zwłok na wiecsny spoczynek 
niezwykła była pogoda. Na pogrzebie miał piękną 
mowę jej spowiednik ks. Trzopiński s Kochawiny, 
który ją zwykle na wsi spowiadał. Ya 

Bóg zapłać wszystkim, którzy w dziernikach 
życiliwem słowem uczcili pawięć nkochanej mej sio. 
stry Urszali. — Odziedziczywszy po śp. Kornela Go- 
lejawskim 20 000 zł, zacna Urszula zaraz ja dwom 
osobom z jego rodziny oddała przy wiarogodnej 08o- 
bie, będącej n niej w obowiązku, a jeżeli spadek po 
rodzicach podług swej woli rozporządziła, to nie na- 
leży jej tego brać za złe. — Cześć jej pamięci. 


Julja Urbańska. 


Ciągaienie już X marca 1891. 


Główna wygrana złr. 150.000. 
Losy palstwowe z roku 1164 sprzedaje po kursie 


dziennym. 
Także promesy na całe losy po złr. 6. 
złr. 3. 


na połowe losów 
August Schellenberg 
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 
numerata roczna głr. 170 Na prowincji słr. 180. 


Kasetki 


i 
prasy 


do kopiowania 


polecą 


najtaniej N. Brandler Jagialiciata 8. 


. . Dla stowarzyszeń, korporacji i urzedów na spłaty 
miesieczne podłag umowy. 


Telegram gieidewy. 
Włada: dan 17 lutego zed». 1 naa 40. 


Akcje kredyt. 308-87 Węg. kolej półn. 

piny 97 50 197 — 
Kredyty węg 345 — 
Angicpanki 168 25 kom. 148 — 
Uniony 249 — Akcie tyton. 149 — 
Ladwixi 21175 Gal. obl. iadem. 104 50 
Nordtany 278 50 Kibethale 221 75 
Lombardy :33 12 Linderbanki 22240 
Losy tureckie £689 Renta zł. węg. 105 45 
Staatsbakny 243 5 Bankvereiny 1'930 


CGsarntawieckie 23526 Ranta węg pap. 101 05 
Ruble 1-84 25 


Usposabienia silne, 


Lwów. Z Isby handłowej 17 lutego 1891 
1. Akcje zn mtake, 
bes Erpe blałącego pisay  tądają 
Kolej galio. Kar. Lni.,200 sl. w, a. 210 50 213 50 
„ leoa.oxer-lam. 200 zł. w. a 232 50 235 50 
Baake kip. . palic 200 m. w. a. 305 — 302 — 
„  Bzódyt. sals. 209 sł. w. m» — — 216 — 
Listy zastawne za 100 zèr. 


Hazka hyp. galio. 59%, „ „ 40 „160 85 101 55 
Barka hyp. gain, 5%, z 10%, pr. 109 — 109 70 
i danku kipot, 41/,9/, wm. los. w 50 lat. 99:25 98:95 


Bzaku krajowego 4*/,7/, Sa. $8 65 99 35 
Tew. kreś, gwilo 0 p y = -- == 
„n a. » d, „Wk, 9770 98 40 
>» =. a br apsél’h 95 50 $620 
R = » Phor a 2 B3 i. 99 75 100 45 
4 R a 4 pes 6 a 85 10 95 80 


3. Listy dłutne za 100 xir. 


a. £. z. Wi. (Szw. KA CHR " Uke. 60 — 62 — 
as e c (dBw. Be) 254° u 53 = — — 
d. Obligi za 100 zdr. 
lxdemnisącyjze gaio. 5 pro. m k. 104 30 165 -- 
Golis. und. propinzcyjnnga 6”/ s 92 70 93 40 
Bukow. funduss propin. 5"%/, w. a. 100 75 101 45 
Kom, zaku kraj. $ pro. w. a. I. em. 100 60 101 30 
Patymku krej. us. 8786 pro. wn. 104 50 — — 

w = a 1885 k . 99 30 89 — 
b Łesy: 
Leag mimta Krakowa , , «2 — 34 — 
i a  Dtanwiawowa . 38 50 30 60 
6. Pdoneiy 
Dukat holoudezski = 5.85 $47 
Napoleczdor T E a i 
Półiwyęariać rocyjafi 985 —>— 
Rebel roeyjski srebrny 1.35 1.45 
p a  PAPISTORY , . , 1.82'/ 1.34'/ę 
100 marok ziemiockich 55 90 56.50 


Pociągi kolejowe. 

Podłag zegaru lwowskiego (Od 1 października 1890, 
Do Lwowa przychodzą : 

Z Krakowa . . . : . 
Z Podwołoczysk . . . « : 
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Za Buchy, Ch Stryja, Ha- 
sia Ą Ceit AW 


Z Belzca (Tomaszowa 


Z Belaca tylko we wtor! i płącki 


Do Stryja, Chyrowa I Buchy 


Do Stryja, Chyrowa, Suchy, La- 


. „ (yiko w piątki , . 
z „ tylko we wtorki 
Uwagz : Godziny 


zwą ad godziny Gtaj 


* 
20) 
TAJEMNICA GROBU. 
POWIEŚĆ 
przez 
M. E. BRADDON. 
(Ciąg dalszy). 
Niepolobna tedy przywrósić szącnzka u 
ludzi, dopóki owa trjemnicza «prawa nie będzie 


wyjżśzioną, Ale kto tego dokaża ? Tam, głzie Di- 
atin nic nis potrafił wykryć, prsy pomocy naj- 
zręczalejszych agentów policji londyńikiej, czegoż 
się można spodziewać po amatorakich poszukiwa- 
niach ? 

— Wysiłki przyjsźni pewniej tu mogą depro- 
wadzić do calu, niż wszystkie zabiegi fachowych 
szperaczy. Zresztą nłe zdawała mi się, aby pan 
Distin bardzo żywo pragnął w tym razie wykty- 
cia prawdy... Tak wnoszę z tego, co powiedzia? 
do mojego męża na samem odjezdnem. 


— Cóż to było takiego? Czy możesz mi pan 
dokładnie powtórzyć jego słowa ? 


— Migo, gdyż mię bardzo uderzyły: „Nie za- 
przątaj się tak bardzo tą xprawą, Wyllardzie, — 
mówil. — Co dò mnie, zrobłem już wszystko co 
mcgłem, nie myślą zapuszczać się w dalsze po 
ssukiwania, pomny na stare przysłowie, k'óre 


| mae NI 


hama, i lękał się narazić WAB AR | ciężki smutek 
wykryciem prawdy ? 

— Nia przypuszczałam nie podobnego ani na 
chwilę! — sawołała z przerażeniem Dora. — Bu- 
że wielki! czyżby sig wszyscy mieli zmówić na 
pokrzywdsenie niewinnego człowieka ! Gdybyś pan 
znał Bothwella, jak ja go znam, podzielałbyś wia- 
rę, jaką w nim pokładam, pewna tego jentam. 


— (Chcę zaafeć w tym razie przekonaniu pani, 
które muai też być przekonaniem Wyllard'a ? 


Nie odpowiedziała mu, i twarz jej przybrała 
wyraz zafrasowanią. 

Zauważył to i rzekł: 

— Mąż pani wie zapewne o pogłosksch krąłą- 
RW w okelicy co da Bsthwelła? Cóż na nłe po- 
wia 

— Malo o tem mówił ze mną, — odpowia- 
działa Dora, widocznie zakłopotana. — W ególo 
różnimy się cokolwiek w zdaniu o moim kre- 
wnym, i jest to jedyny przedmiot, co do którego 
zache dzi niezgoda między nami; zdaje mi sło, 23 
mój mąż zniechęcił się do tego biednego chłopa- 
ka od jego powrołu z Indyj, i Że odtąd ządz: go 
we wazystkiem nadto surowo. Dla tego właćnis 
wolałam odwołzć sig do pańskiej pomocy, niż za- 
żądsć jej od niego. Wiedziałam, że uniknę w ten 
aposób przykrego zawodu. 

Śniada twarz Edwarda p:bladłą od dźwięku 
tych wyra:ów. Był głęboko wzruszony przeświad- 
czeriem, iż może być na chwilę, dla tej kobiety 
niegdyś tyle ukochanej, czemś więcej niżli c ł:- 
wiek, dla któregə nie zawabała się przed laty 


— 


twiardzi, że nie zawszą bywa rzeczą boapieczną odebrsć mu danego słowa. Od tej chwili Beth- 
wilka z lazu wywabiać.* | weil miał jaż w nim zapswnionego obrońcę: 


— Czy n'e przyszło włady pani na myśl. ło! — Miałam jeszcze inną prośbę da pana, — 
Datln Mit pewne podejrzenia co do pana Gra- i dodała Dora nieśrciało. — Uważam w Bothwellu 


LW. kr. 4.882/1891. = 


Obwieszczenie. 


Wydział krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem podaje do powszechnej 
wiademości, że dnia 3 lutego [891 wylosowane zostały nastę- 


PRZEGLĄD z dnia 18 lutego 1891. 


wielkie przywiązanie do Hildy, i pragnę gorąco, 
aby ten związek przyszedł z czasem do skutku. 

— Życzenie p:ni ma wszelkie widoki urzeczy- 
wistnienia — odrzekł H:athcote, — gdyż oto 
właśnie wczeraj dowiedziałem sig od siostry, że 
już prawie przyrzekła swą rękę panu Graham'o- 
wi, i ża skoro tylko będzie miała do tego pra- 
wo, zamierza go poślabić, choćbym był nawet 
temu przeciwny. 


— O, moja ty dobra, szłąchetna Hildo! — za- 
wołała z radością Dora. 


— Powiedz pani, że jest ona tylko kobietą w 
całem znaczeniu wyrazu, zatem urok poświęcenia 
zwiększą jej miłość. Niechże się więc stanie to 
wszystko, czego pragniesz. Związkowi temu opie- 
rać się już nie będę, a także wszetłkich dołożę 
starań dla wyjaśnienia tajemnicy owej zbredni 
na korzyść Bothwella i przywrócenia ma zachwia- 
nego dziś szacunku u ludzi. 


— Nieh panu Bóg najwyższy zapłaci zs 
zacne chę'i, — odpowiedziała głosem, w którym 
przeb'jało tłumione łkanie. Czuła głęboką urazę 
do męża za chłodne milczenie,  jakism pomijał 
sprawą, dla niej tak ważną. Spodziewała się 
przedtem znależć w nim gorliw:go sprzymierzeń 
ca, a on tymczssem postawą swoją widocznie 
okazywał, że podejrzenia ki zywdzące jej *rewre- 
gə, znajdoją także u niego wiarę, i Że ze względu 
na nią jedynie powstrzymuje się od wyraźnego 
ich okazania. 


— Raz jeszcze csłem sercem pann dziękuję, — 
wyszeptała drżączm głosem, — Pewna jestem, 
że mój mąż będzie równie ucieszony jak ja, jeśli 
zdołasz wyprowadzić Bothwella z opłakanego 
prłożenia, w jakiem się dziś znajduje. 
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Z dawniej wylosowanych obligacyj nie przedstawiono 
dotąd do wypłaty następujących Nr. 


łk w pożyczce krajowej z roku 1873. 


pujące obligacje : Ser. A. Nr. 972, 1123, 1154, 1158, 1273, 1290, 1350, 1354, 
A. Przy XXXV. losowanin 6”, gal. pożyczki krajo- 1482, 2997, 3359, 3371, 3888, 3385, 3393, 3408, 
wej z roku 1873. 34 9, 3470, 3490, 3513, 3522, 3540, 3650, 3801, 
> ; 6810, 2830, 3844, 385 4 i 
Ser: A. po 100 zł. w. a. Nr. 713, 720, 726, 728, 784, £02, 3810, 2830 SZĄ 3854, 4077, 4073, 4363 4410, 
à : a 4411, 4412, 4413, 4441, 4443, 4444, 5120, 5201, 
815, 822, 832, £77, 996, 1009, 1104, 1147, 5199. 5309, 6274, 6290 
l aqe > F ( , , U i 
1171, 1172, 1289, 1393, 1436, 1549, 1559, Ser. B Nr. 55, 351 
1749, 2201, 2218, 2829, 2835, 3042, 3073, © NE 116. 445. 5 
3224, 3308, 3332, 3345, 3353, 3455. 3358, Ser. CIN TASE. ai aE 
3375, 3380, 3455, 3456, 3487, 3512, 3531, 2. w pożyczce krajowej z roku 1883. 
3581, 3665, 3862, #900, 3931, 3942, 4037, Ser. A. Nr. 47, 123, 134, 148, 155, 366, 526, 654, 661, 675, 
44.0, 4415, 4336, 4844; 4939, 4982, 4986, 796, 905, 1040, 1139, 1220, 1240, 1246, 1273, 
6195, 6197, €216, 6219, 6273, 6294, 6319, 1316, 1756, 1817, 1953, 2111, 2121, 2242, 2285, 
6331. 2614, 2646, 2755, 2762, 2934, 3003 3006. 
Ser. B. po 300 zł. w. a Nr. 248, 251, 320, 395. Ser. B. Nr. 30, 84, 100, 107, 415, G30, 614 789, 879, 1217, 
Ser. €. po 500 zł. w. A. Nr. 26, 56, 380, 676, 677, 688, 1239, 1245, 1296, 1317, iesi 1464, 1705, 1879, 


762, 803. 
Ser. D. po 1000 zł. w. a. Nr. 35, 


B. Przy XV. losowaniu 4',', galic. pożyczki krajo- 


124. 
Ser. D Nr. 43. 


wej z roku 1883. Ser. A- Nr. 16, 86, 228, 236, 253, 494, 499, 581, 609, 799, | Nr. OO z truflami 7 zł. so ee Kite 
Ser. A. po 100 zł: w. a. Nr. 146, 165, 175, 311, 601, 846, 800, 824, 978. NA (one 
1016, 1208, 1278, 1524, 1586, 1687, 1946, Ser. B. Nr. 191, 208. Ni II dostonebi ola (Anonse) 
n n n 


2005, 2781. 2787, 2937, 2950, 3074. 

Ser. B. po 500 zi. w. a. Nr. 24. 113, 234, 540, 815, 848, 910, 
984, 1026, 1092, 1136, 1221, 1224, 1267, 
1387, 1785, 1829, 1840, 1893, 1901. 

Ser. C. po 1.000 zł. w. a. Nr. 322, 532, 354, 540. 

Ser. D. ro 5.000 zł. w. a. Nr. 72, 110. 


C. Przy XIIL losowania 4',', galic. pożyczki kra- 
jowej z roka 1584. 

Ser. A. po 100 zł w. a. Nr. 63, 156, 191 291, 

Ner. B. po 1 000 zł. w. a. Nr. 254. 

Ser. C. po 5.080 zł. w. a. Nr. 39. 


DÐ. Przy XII losowaniu 4',, gal. pożjezki krajowej 
z roku 1885. A 


Ser. A. po 100 zł w. a. Nr. 36, 44. 90, 166. 


Ser. A. Nr. 
Ser. B. Nr. 113, 150. 


Nr. 3531 na 100 zł. w. a. z 


425. 
25c 


Ser. B po LOOO złr. a. Nr. 53, 160. 50 c 
E. Przy V losowaniu 4/,, gal pożyczki krajowej dnia 1 Waja I 


z roku 1888. 


Ser A po 100 zł. w. a. Nr 96, 106, 109, 135. 
Ser. li. po 500 zł. w. 2. Nr. 49, 57. 
Ser. € po 1000 zł w. a. Nr. 189, 


pitała jeszcze niezapadłych. 
Spłata kapitału 
pe a ia + a a ox; W W PA ....-. SW 
F. Przy 1V. losowaniu £," galic. pożyczki krajowej A. Mendelsburga : 
z roku 1889. 
Ser. A. po 100 zł. w. a. Nr. 2!, 142, 145, 166, 382, 459, 493. 


Ser. B po 500 zł w. a Nr. 212, 288. 
Ser. c. > 1.000 zł. w. a. 38, 73. 
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Premiowarne na wyst. hygien, 
wa Lwowia 1458, 


Apteka pod „Złotym Słoniem' 
HENRYKA BLUMENFELDA 


WE LWOWIE, poleca nastepujace w skuteczności wypróbowane 


iza niezawodne uznane środki lecznicze: 


m m 1 a WET r 
| 
Odarczególnłone na wyst przyr. a zz 
A 


lek. w Krnkowia 1881. 


Ludzkie sądy powieść 


la 7 najlepszy 1 najsknteczniejszy Środek z prepara- 

M ala: a Z żelazem cyj ERN przeciw niedokrewności. Przy- 

jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie przeciw bla- 

Uaczce, tradoemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sił, ogólnej niemocy 
i wszelkim z niedostatku krwi pochędcto m chorobom. 


Malaga z ching i żelazem HEES da moin 


nerw WYG. 
nych i osłabiangch. Wzbadza apetyt i dzisła v niczaws uling  kntecznościa przeslw zimnicy, 
gorączkum tytanlulnym i w rukanwajescene Ji po ciężkich i wywieńcznjących chorobach, Przeciw 
thorolwui pectodzarym 7 niedostatku krw luh o-fabieola nerwów, jest wino tu uajznako- 
] nit» cba rodkiem leczniczym, Jabi -ztuka lekarska posinela, 
jlep i najskuteczniejasy środek prze- 
alaga z rebarbarum zNerezy i naj jazy p 
wszelkim cierpieniom žołądkowym 
i wątrobowym. Przy  wzdeciach, niestrawnaści, obstrukcji, hemoroidach i 
kongestjach, środek ten najznakomitaze wywiera skutki. 


Wino pepsynowe Z diastazg ms wseżet sy waże "epa tezy 


niestrawnaści w krak apai nc 

trudnom trauienio | we wszys w chorobach Żolądkowych W clerplaniac"i pochodzących 

z niedostatecznego wydalalania swku żołądkowego ! sliny, jakoteż w takich, która wydzielanie 
tychże soków aj trzymują, wino to wywiera zbawianna skutki, 


Unikać należy fałszerstw i naśladownictw. — Cena butelki 1 słr. 50 ct, bu- 
telka podwójna 2 złr. BO. 


Wszystkie zlecenia z prowincyi załatwia apteka pod „źłotym Słoniem! odwrotną 


Choinka. 


ny | po 
oo rai 


Erzes miłość do Bogu, 


enel, idylla włoska. 


Klara, nowella. 


ill 20 Powieści | nowalł vs 3 str. |! 


1924, 1929. 
Ser. C. Nr. 299, 333, 403, 593, 659. 


3. w pożyezce krajowej z roku 1884. 


4 w pożyczcea krajowej z roku ISS5. 
80, 115, 153, 141, 285. 


Mmortyzowane i zakwestjonowane obligacje i kupony: 


a) w pożyczce krajowej z roku 1873. 
Zakwestjanowano ł do amortyzacji podano 6, obligację Ser. A. 


b) w pożyczce krajowej z roku 1883. 
Amortyrowgng kapon z 1 Listopada 1885 Ser B. Nr. 1665 na 11 zł. 


A N i do amortyzacji podano : 


Kupos z 1 Maja 1836. Ser. C. Nr. 69%5 na 22 zł. 50 ct. 
z 1 Listopada 1886. Ser. D. Nr. 50 na 112 zł. 50 ct, 


c) w pożyczoe krajawej z roku 1884. 
wia jc Kapon z 1 Listopada 1685, Ser. C. Nr. 65 na 112 sł. 


p ag obligacje wypłacone zostaną w pełnej imiennej wartości 
891 za zwrotem tych obligacyj i kuponów w dniu spłaty ka- 


W razie jełeliby wszystkie niezapadłe kupony nie zostały dołączone do 
obligacji EG udci wartość takowych zostanie potrącona Z kapitału. 


we Lwowie : w Kasie krajowej; 
w Krakowie: w galic. Banku dla handlu i przemysłu i w Domu bank. 


w Pradze w zakładzie „Zivnostenska Banka pro Cechy a Moravu v Praze“, 


Z wydziału krajowego Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wiei- 
kiem Księstwem Krakowskiem. 
We Lwowie dnia 3 Lutego 1891. 


20 Powieści i nowel za 3zir. 


Odwiedziny w czerwonym klasatorze, nowella. 
W Beskidach, obrazek z życia galicyjskiego przez Galamatiasza. 


Tysiączna noc i druga, 
Co śniug opowiadał, obrazek z życia. 


Dynlomata, powieść W. 
Umtlta, nowella z angielskiego Ouidy. 
Niewygasła miłość, powieść Dorego Thorne. 
Dzsiwo!ąg z węgierskiego M. Jokaja. 


Za radą zrsyjactótki, nowella przez Zofię Rudnieką. 
Kodzina parjasów, z francuskiego przez Heleng Wilczyńską. 
Pojednom, powieść z francuskiego. 


Ostatni występ, szkie londyński, 
Kwiatck wiosenny, noweila. 
Katarynka, opowiedział B. Prus. 


Buljon 


przypomina Zarząd Dworu Łapszyn 


Bulion nasz w handlach kra 
jowych tylko w formie podkowy 
z krzyżem prz. dają. 


załatwiwszy sprawę, "dla której go przywołała, 
nie ma prawa dłożej z nią pozostawać w tym 
pokoju, wyłącznie dla viej słażącym, gdzie go 
dziś po raz pierwszy przyjęła, dla tego tylko, 
aby im nikt tak ważnej rozmowy nie przerwał. 


— Chciej pan poprosić Hillę, aby mię odwie- 
dziła, — rzekła, podając mu rękę. — Zaniadbuje 
mię bardzo od niejakiego czasu. 


— Lepiej może, aby tu nie bywała zbyt czę: 
sto, dopóki nie jest w obec świata narzeczoną 
Bothwella. 

— A! więc to owa tajemnica jego życia, 0 
której wspominał mi niedawno. Rozamiam teraz 
wszystko. Cuł się zwiąranym z inną kobietą, 
niż ta, którą pokochał po powracie do kraju. 
Ale kim może być tamtą? Gdzie on ją poznał? 

— Zapewne w Indjach zawiązał się ów stosu- 
nek; sle zdxja się, Że może on być teraz zupeł 
nie zerwsny. Tak mniema przynajmniej krewny 
pani. Byłeby sią ratem udało załatwić ma jego 
korzyść tamtę d'ugą sprawę, wszystxo może się 
ułożyć w spozób zadowalniający dia nas wszyst- 
kich. Ch'iej tylko pani być apokojną i czesać 
cierpliwie. 

Na tem się zakończyła rozmowa dwojga 
ludzi, którym zdawała się przed laty zapswnioną 
wspólna przyszłośi. Edward Heathcote odszedł z 
Penmorala, koehzjąc równie namiętną miłością, 
jak wtedy, kobietę, po której utracie nie pacis- 
szył się nigdy, labo z u:ływem czasu potrafił 
nad rozżaleniem swojem z'psnować i wmówić w 
siebie, że już młodość dks niego przemireła, 
chociaż tak ne było. Liczył cbecnie dopiero 
trzydzieści sześć lat, to jast o dziesięć mniej od 
Ju'jana Wyllarda. 


GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wkładki 


km Siążzżeczlri 


i RAJ takowe 


1577 913 ? 


Ak o rocznie. 


12000009000000 A 


TA$ERATY 


p. Brzeżany 


1662 7 -13 


kuponami od 1 Listopada 1889 bieżącymi. 


Mam do zbycia 


albo za gotówkę albo w zamian 


Centralne Bióro 


za inne dzieło. 


Adres: T. J. poczta Pożo- 
ritta, poste restante. 1709 3 —8 
mmm) Apartament 


nastgpi : 


A Miaoowicie: 
Leona Gozlana, 


nowella Jokaja. 
przez J. liogosza. 
Cherbulicza. 


stwo. 


© 


i'a g SZ [[9M0m | Ifopo OZ] 


e m 


poczią 1419 Dsień w podróży, nowela. 
| Adres: W. Manieoki — Drukarnia narodowa Lwów, 
ulica Kopernika liczba 7. 
. | M20 Powieści I noweli za 3 złrll | 
Ogloszenie. 


EG a] 
Oddział c. k. Towarzystwa gosp. gal. Brzeżany-Podhajce 


w myśl uchwały walnego zgromadzenia z dnia 26 pażdzierni- 
ka 1590 otworzył w Brzeżanach „Bióro informacyjne rolni- 


czo-przemysłowe*. 

Zadaniem bióra będzie pośredniczyć w korzystnem zbyciu i na- 
byciu produktów rolnych zwierząt domowych, maszyn i innych narzę 
dzi rolniczych, oraz wyrouvów prze mysłowych i różnorodnych materjałów, 
w zakres gospodarstwa wchodzących, niemniej też utrzymywać hędzie 
listę otłcjalistów poszukujacych posad— w ogóle być pomocą pp. rolni- 

om we wszystkich sprawach dotyczących gospodarstwa rolnego. 

Bióro mieści się tymczasowo w domu Rady powiatowej na Ada- 
mówce i czynność swoją rozpoczęło już z dniem I stycznia 1891: 

Brzeżany dnia 4 lutego 1891. 


fonds le frane., Vangi. et Tital. 


le chant et le demain 
et la peint. 


le A 


Prezes franc., i parl. bien allem. 


1716 1- 3 Józef Kopystyński. 


uvdpow.edzialny redaktor; „Wacław Masłowazi 


Mme Stóphanie, Cracovie, Oługa 7 


1. Une inst, Francaise, dipt, poss. 

le a> et la peint (frais de voyage 80 fI). 
Plusieurs bonnes sup, F rar gaiscs. 
3. Une inst, Allemand=", 


recommande: 


á fonds l'angl. et. lallem., ens. 


domiciliée en Belgique, mus., poss. à 


Papier Braci Fijałkowskich z Białej, 


| _ ow. OKA R 
Tutki cygaretowe 
BE" 1000 sztuk A zł. 


F. Niżałowskiego 


BE” W kaszlu i chrypce %8 stajnię. Wozownię. Skład na towary 


nadzwyczajnie skuteczne i wielką ulge|wynajmuje Zarząd realności Emila|czącego bezpłatnie 


Cukierki klonowo-słodowe 


wyrabiane ze soku klonów amerykańskich 
i dodatkiem extraktu słodowego, przez c k.|— 
(uprzywilejowaną fabrykę A  Moelnav 
w  Budapesrcie, 


Skład we Lwowie w handlu 


St Mąrkiewiczą 
w Rynku 1. 42 AE Eh Zaca? 


- Expedytor pocztowy 


z uzdolnieniem 
niezwłoczne umieszczenie Pensja 300 złe 
oprócz mieszkania, 
i śniadania. Kancjonowani. mają pierwszeń- 
wiadectwa uzdolnienia i służby na |do komisowej sprzedaży wszelkie 
— zastępstwa| brej glebie, o 
"Bfabryk i składy komisowe pod|z dobremi 

warunkami najdogodniejszymi. 


leży adresować do ck. urzedu pocztowego fabryczne 


złowiek fachowo wykształ- 
cony z długoletnią prakty- 
ką jako dyrektor biór rachun- 
kowych gospodarczych i kasjer 
w większych skarbach. Składa 


Adres: 


nasienie świeże i pewne na grunta 


szej jakości |pokoi z przykkleśncć 


poleca fabryka 1559 


walnią 
i terasą 


oma z 
leżącego a 


Lwów — Hotel Zorża 


- Heatheote wstał, aby ją pożegnać. Czuł, że 


do wszystkich dzienników i 


w kraju i zagranicą 
przyjmuje i expedjuje 


23 tomów dzieła Herdera Po cępech redakcyjnych p 


Lwów, Kopernika 11. 


najznakomit=|na I piętrze, składaj ący się z 9ciu 
dami, z 080 
bną klatką schodową do ogrzewa 
nia. wodociągami, łazienką, umy 


ięknego ogródku, na 
cznie do tego apar- 
Zamówienia odwrotnie. Opakowanie gratis.tamentu, przy ulicy A iej 


re a wieko wzm | lgo kwietnia 1891. 


W pół godziny potem Dora zajmowała się 
przyrządzaniem przedwieczornej herbaty w ogro- 
dowej altsnie, dokąd przyszedł także jej mąż, 
zakończywszy długą naradę z rządzcą. 

Powietrze tak jeszcze było ciepłe, Że her- 
bata mogła być podaną w tem zielonem  ustro- 
nia, upodobanem przez Dorę. 

— Jak ty dziś wyglądasz blady i zmęczony, 
Juljanie! — raekła, wpatrując się z troskliwą 
uwagą w twarz męża, gdy się zasanął 3 wyra- 
zem znużenia w wygodne krzesło, które dla niego 
przygotowała. — Maszę cię zaraz pokrzepić do- 
brą herbatą. 

— Nikt jej nie umie lepiej od ciebie przy- 
rsądzać, moją kochanko, — odpowiedział Wyl- 
pa — Miałem w istocie dosyć nudng rozmowę 

z tym poczciwym Gretton'em, który nie umie ni- 
czego opowiedzieć w krótkich ałowach i powta- 
rza sig nieustannie, zdając sprawę ze swych zajść 
z dzierżawcami i z dworską czeladzią. Nie po- 
trafię ct wyrazić, ile mię dziś umęczył. 

— Uważam, że się stajesz w tych czaszch bar- 
dziej drażliwym, ni A — rzekła. — Czyś nie 
chory czazem ? 

To mówiąc, dotknęła jego czoła ręką błałą 
i chłodrą jak marmur, i dodała z pewnym nie- 
pokojem : 

— Zdaje mi rio, ż% masz nawet trochę go- 
rączki. Czyżby cię mógł do tego stopnia znie- 
cierpl'wić ten biedny Gretton ? Powinienbyś jaż 
dać ma chleb łaskawy u siebie, a powierzyć jego 
czynności Bothwellowi. Posiada on więcej by- 
strości umysła, niż mniemasz, a w każdym razie 
nie będzie ci tyłe czasu zabierał bezpotrzebnie. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


WODOOOOOODOODODCODOCOCOODGOGE 0 rodnik 


z 12 letnia praktyką w ogrodach pierwszo- 
rzędnych, posrukuje posedy — na żądanie 
prześle odpisy świadęctw. 

Zgłoszenia pod literami: W. K. Centr. 
Bióro Ogłoszeń, Lwów Kopernika 11. 2 
1719 1. 


Zarząd dóbr Przewrotne p. Głogów 
ost. stacja Rzeszów 


ma 60 werów 


łubinu żółtego 


po 100 kilo wraz z naszym wor- 
kiem, loco sec Bans po 
C zł. „720 1-6 


"WILLA" 


na Wulce 
e Lwowie 


; 2 RP 3 morg. ogrodu, 
7 morg. pola, z wolnej ręki 
sprzedania. Wiadomość u 
Axentowicza w Czerniowcach, 


Landhausgasee. 
1609 2-8 


Poszukuje się 
do rachunkowej kancelarji in- 
O agp | teligentnego, z ładnem pismem 
= ji obznajomieniem ekonomji, ka- 
walera na korzystną posadę 
zaraz do obsadzenia. 
Biiższe zgłoszenia do dy- 
rektora dóbr, p. Kopyczyńce. 
1717 1-3 
Drobne ogloszenia 
__po 2 centy od wyrazu. 


- DOMY I PARCELE ws LWOWIE 
sprzedaje z powodu przesiedlenia 
się na wies pod warunkami dla ku- 


dqłoszeń 


wodociągami 


koje z przynależytościami Sklep. pujących nadzwyczaj korzystnymi i 


przynoszą Bartemiliana Brajera 


nach 9—12 i 


w pakietach po 10, 15, 
20 ł 30 centów. 


lub 


Expedytorka 


telegraficznem, 


bnej i hurtownej 
uslugi, opału, światła 


wyroby. 


w Starożyńcu, 1405 8 


szuka posady 


kaucję. 
Do Administracji|, Ko „Congo cesarskiej 


Familijnej 


AT 222SCHE WGA IA 


„AOI Solek“ 


we Lwowie 
ulica Wałowa liczba 11. 
utrzymuje na składzie towary ko- 
ionialne najlepszej jakości dla dro- 


znajdziejjątwia komisowe zakupna i sprze- 
daże produktów rolnych, nasion 
polnych i ogrodowych. 


NOE „sadzi 7 
Handel 


KAROLA BAŁŁABANA 
ohińako-rosyjeką HERBATĘ 
ciemno A SR) ora smakiem 

; za 


każdej stacjł pocztowej w kraju. 


plan sytuacyjny kompleksu doty- 
wydaje Emil 
Bertemiliian Brajer ulica Braje- 
rowska 10. 1653 14—? 
Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplony i wszelkie roboty litogra- 
ficzne wykonuje po nader niskieh 
cenach zakład artystyczno-litogra- 
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie, 
ulica Kopernika 9. SHS -74-7 
Agronom szkoły  Czernicho- 
wskiej z 20 letnią praktyką w wię- 
kszych majątkach z  chlubnemi 
świadectwami. poszukuje posady 
rządzey lub administratora więk- 
szego folwarku Łaskawe zgłosze- 


w godzi- 
3—5. 
1593 13—? 


sprzedaży. Za- |nia przyjmuje z grzeczności W. 
Romuald  Limanowski w Bol- 
szowcach. 1714 2—3 


Poszukuję do kupna Folwarku 
około 100 morgów gruntu w do- 
z ow:erzchni równej, 

udowaniami, poło- 
żonego w Peddy z powiatów : 
1898 48—7| Rzeszowskim, Łańcuckim, Jaro- 
sławskim, Sanockim, Brzozowskim, 
lub Jasielskim. Pośrednictwo wy- 
kluczone. Zgłoszenia franko przyj- 
muje Albin Marciński, poste re- 
stante Brzozów 1718 1—2 

Nasiona koniczyny 50 cetnardw 
metrycznych — na cetnar metryczny 
idzie 33'/ą garncy cena49 złr. na 
złr. wa |stacji Movasterzyska do nabycia 
w Zarządzie dóbr Ossowce, pocztą 


Przyjmuje 


Przeglądu“ L. 12 M. ; 
n 8144 1707 2—4 |n A de Moskan . i- H 8 Ossowce. 1706 2—4 92 
zonn ©cGJ$ TC ją » Wysiewków własnego a mał Nowe kursa z d. 2 marca 189] 
awa miodowa ? z segu 160 „ „ |a. dla asjirantów do a yrjedno. 
r an danen aa sprona- a rocznej; b. celem © rza 
P+ » | do egzaminu oficerskiego. Wojsko- 
Holcus lanatus Kawy. aukowy we Lwo 
( e ) w woreczkach Netto 4%, Ko opłacone do qr Areda 8 4 1659 13 ki 
suche lub mokre zupełnie liche, naj4*|, Ko Ceylon graboziar. naj- Krótką drogą i malem kosztem 
4. Une inst, Aliemanmde, pass. le franc. et l'angl. ens. la musique, pastwiska wyborna Pai TAZ Zalga, a a . ir zł. DA” zaawan ka 3 mak uda- 
n . n n Oo a 1 
5. Une inst., Anglaise, bonne mus., poss. le fanc. et ens. le dess. E aa GREW Am ks i jako hoa NE AE 60 7 $ Taa tóra Ba e 258) 
«mn 7 r 
6. Une inst, Amglaise, poss. à fonds le franc., l'allem, et Tital., ens. JJ | przy zakupnie naraz l0 korcy do-4, „ Guatemala — . 9, 20 „zbiorowo w dziennikach; co zaś 
r ) , daje się Porzeć bezpłatnie. Zamo- a 7) A zp A ika +10, 803| w płynie na to, to doręcza intere- 
4 marl bien balem 19 eomp., Polonaise, poss. parf. la langne B| wienia uskutecznia J. Buleiewicz4:; * Szylon palm 10 » 8 "|SOWanym osobom. Adres: Ajencja 
La skład nasion w Bochni. s > Siriusz 9, 2, ie sów „Impressa“ we Lwowie 
a 1686 1518 18—? w. Łazarza l. 10.) 


Z drukarni nar. W. Manieckiego. — Zarządzca: Walenty Hodak 


